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Obrachunki.
Równocześnie w „Gazecie Narodowej" i „Pol- 

nischo Correspondenz" w Wiedniu pojawiły siQ 
równobizmiące deklaracye hr. W. D z i e d n -  
s z y c k i e g o  w sprawie słanowiska Koła pol
skiego wobec reformy wyborczej Zapytany 
przez korespondenta tych pism, czy prawdą 
jest, że Koło polskie „ d ą ż y  do  u d a r e m n i e 
n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j “ —  rzekł prezes 
D z i e d n s z y c k i :

„Z nchwały Koła polskiego z dnia 5 marca b. r* 
jasno dla wszystkich wynika, że Koło polskie z g a 
d z a  s i ę  na reformę wyborczą w ducha po wszo -  
c h n e g o, bezpośredniego i tajnego głosowcniaa. 
Zwalcza jednakowoż stanowczo r o z d z i a ł  m a n 
d a t ó w .  kraydaąćy kraj i domaga się antonomli 
tegoż kraju. Jak długo nie otrzymamy dla kraju 
l i c z b y  ma ni e .  t ó w, zabezpieczającej nan* staa 
posiadania narodowego, i jak długo nie uzyskamy 
takiego r o z s z e r z e n i a  a u t o n o m i i ,  któreby 
polskie zdobycze narodowościowe w Galicyi znpeł 
nie zagwarantowało, w y t r w a m y  w o p o z y c y i .

„Wszyscy cl, którzy zajęte prze* Koło stanów. 
bLu zwalczają, s p r z e c i w i a j ą  s i ę  (?) tem sa
mem świadomie czy nieświadomie należytemu p o d 
w y ż s z e n i u  m a u d a t ó w  g a l i c y j s k i c h ,  za
bezpieczeniu interesów polskiej narodowości w Izbie 
wiedeńskiej i w kraju, tudzież rozszerzeniu auto
nomii kraju nagiego.

„Gdyby w s z y s c y  P o l a c y  w Radzie państwa 
i w k r a j n prcei Koło polskie podjętą akcyę po
pierali , dałoby się bardzo wiele uzyskać tak pod 
względem rozszerzenia autonomii, jak i pomnożenia 
liczby polskich mandatów. Postępowanie przeciwni
ków Koła walkę o te dwa postulaty niezmiernie 
utrudnia. Nr n i c h  t e ż  c i ę ż y ć  b ę d z i e  o d p o 
w i e d z i a l n o ś ć ,  jeżeli kraj nasz przy reformie 
wyborczej pokrzywdzorym zostanie, jeżeli i l o ś ć  
m a n d a t ó w  p o l s k i c h  w porównania do ilości 
członków Izby poselskiej będzie w przyszłości mniej
sza, aniżeli dziś, jeżeli interesy narodowe polskie 
we wschodniej części kraju na ciężkie narażone 
będą niebezpieczeństwo 1 jeżeli zbyt szczupła auto- 
nom's kraju nie da clę skutecznie obronić przeciw 
cen iliBtyczneJ większości przyszłego parlamentu, 
zId przeciw zamachom centralistycznych r r ^ w .

, K o ł o  p o l s k i e  s p e ł n i  s w ó j  o b o w i ą 
zek.  Głęboko atoli ubolewać musi nsń tem, że 
i i i d k t ó r e  p o s t ę p o w e  „ t r o n a i c t w a  p o i  
s a l e  u t r u d n i a j ą  w a l n ę ,  podjęta w obiunie 
wcale n ie  I n t e r e s ó w  k o n s e r w a t y s t ó w  (?)
1 wc»!e n ie  p r z e c i w  r o z s z e r z e n i u  p r a w a  
wy n r c z o g o ,  iscs jedynie w ouronie polskości 
1 anconouiil kraju naszego*.

Baiazo dobrze się stało, że h-. Dziednszycki 
poruszył sprawę o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za 
to, co się stanie z reformą wyborczą i za u- 
dział w niej kraju. Zanim poszczególne pozy- 
cye zostaną podkreślone, a biianu będzie zesta
wiony, zrobimy chętnie obrachunek domowy, 
do ttorego impuls daje prezes Koła polskkgo.

Z lekkiom sercem, za liczbę maudatów, jaką 
Galicya otrzyma, i za kwestyę anfonomii, zwala 
ir. Dziednszycki odpowiedzialność na tych, „co 
.walczsią s t a n o w i s k o  Koła polskiego*, a 
więc na „Polaków w Kadzie państwa i kra- 
n * ,— wreszcie „na n i e k t ó r e  p o s t ę p o w e  

s t r o n n i c t w a  p o l s k i e "  —  przbz które nie
wątpliwie rozum eć mamy lewe skrzydło ^.oła 
loiskiegc i centrem Indowe.

Otóż prawdą jest, że Koło polskie w rezcln- 
yi z 5 marca oświadczyło się za r e f o r m ą 

w y b o r c z ą  w dnchu powszechnego, bezpośre 
dniego i tajnego głosowania. Atoli i to jest 
v>rawćą lakże, żo sam prezes Koła w j głosił 
w dwa dni później mowę p r z e c i w  tym n- 
chwalonym przez Koło polskie zasadom reformy 
wyborczej. Mowa jego nie była spełnieniem 
uchwały Koła lecz zwracała s:ę wręcz przeciw 
jej auchowi. Nie o większą l.czbę manaatów i

nie o rozszerzenie autonomii walczył hr. Dzie- 
auszycki w swej mowie parlamentarnej z 7 
marca, l e c z  s t a r a ł  s i ę  o b a l i ć  z a s a d ę  
p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a .  Cala akcya 
konserwatywnej większości Koła polskiego, od 
chwili zapowiedzi reformy wyborczoj przez 
Gantscha aż do głosowania nad wnioskami 
Wolfa i Schounerera włącznie, skierowaną była 
nie kn wywalczeniu większej liczby mandatów 
dla Gelicyi i nie kn rozszerzeniu jej autonomii, 
l e c z  I n  o b a l e n i a  c a ł e j  u s t a w y  o re
formie wyborczej, a wraz z nią g a b i n e t u  
G a n t s c h a .  Zwłaszcza głosowanie nad wnio
skami Wszachniemców goaziło naioczywiściej 
nietylko jnż w ustawę, lecz taKże w jej urzę
dowych twórców.

Tyrni, co s aoęli na grancie rezolucyi Koła 
polskiego z 5 b. m, nie byli tedy konserwaty
wni jego przedstawiciele, l e c z  d e m o k r a c i  
i c e n t r o w c y .  Posłowie G ł ą b i ń s k i ,  P e t e -  
Jenz  i O p y d o  w mowach swoich parlamen 
tarnych dochowali lojalności klubowej i jedni 
w ięcej, dradzy mr;ej silnie podkreślili zasadę 
powszechnego, tajnego i b. zpośredniego głoso
wania, domagając się jedynie zwiększenia liczby 
mandatów dla Galicyi i rozszerzenia j«j anto 
nomii. Co w ięcej, posłowie polscy, stojący w 
parlamencie poza Kołem polskiem, żądali także 
z całym naciskiem powiększenia mandatów po
selskich dla Galicyi, nie było tylko zgody na 
„iunctim" z rozszerzeniem autonomii, co do któ
rego nie było także jednomyślności w Kole pol- 
skiem. Pod tym względem nie było także różnic 
w o p i n i i  p u b i c z n e j  w krajn. Skargi więc 
i zarzuty, jakoby czy to lewica i centrem Koła, 
czy opinia publiczna w kraju, paraliżowały ak- 
cyę Koła w zdobycm większej liczby maDdatów, 
p o z b a w i o n e  są w s z e l k i e j  p o d s t a w y .  
Opozycya w kraju, w Kole i w sferach posel
skich polskich, poza Kołem będących, skierowa
ną była faktycznie przeciw kreciej, kotaryjnej 
robocie konserwatystów Kołowych, pragnących 
za wszelką cenę obaiić reformę wyborczą nie 
dla tego, że ona krzywdzi n»s przy wymiarze 
liczby mandatów, lub źo nie zwiększa antono- 
mii, iec_ dla tego, że ona zawiera zasalę po
wszechnego głosowania.

Jeżeli wśród tych stosunków, jeżeli mimo in
tryg i nielojalnego zachowania się i postępo
wania przedstawicieli konserwatywnych Koła, 
godzących w uucńa lhzolucji jego * 5 marca, 
jeżei’ mimo ostatniego zamachu na powszechne 
głosowanie przy wnioskach wszechmemieckich, 
jeżeli —  powiadamy —  mimo tego wszystkiego, 
co dotąd konserwatyści Kołowi przeciw zasa
dzie powszechnego głosowania zrobili, j e s z c z e  
d o t y c h c z a s  c a ł a  u s t a w a  G a n t s c b a  
n i e  z o s t a ł a  o b a l o n ą ,  a nawet jest na
dzieja, że zyska uenwałę parlamentu —  to od
powiedzialność za dokonanie tego dzieła przy j- 
mn i e  o p o z y c y a  K o ł a  w p a r l a m e n c i e  
i k r a j n  z c a t ą  g o t o w o ś c i ą  i uważa do
bie ten wynik swoich usiłowań za  c e n n ą  
w o b e c  k r a j u  z a s ł u g ę .

Jost rzeczą niesłychanej wprost odwagi, że 
hr. Dziednszycki, on, który właśnie godził w 
ducha rezolucyi Kołowej z 5 marca, że on, któ
ry nlożył i przeprowadził cały manewr z gło 
sowaniem za wnioskami Wszechnicmcćw —  że 
ten sam człowiek dzisiaj śmie jeszcze mówić o 
. spełnieniu przez Koło polskie jego obowiąz
ku*, o utradmaniu przez postępowe stronni
ctwa polskie walki, podjętej rzekomo nie w o- 
byonio interesów kcmserwatywaych, lecz jedy
nie w obronie „polskości i autonomii krajn".

Już chyba czas najwyższy, aby wyświetlić 
rai-banek większości konserwatywnej i posta
wić go jasno. To, co się w sferach konserwa
tywnych mówi i pisze dzisiaj, gdy wbrew wszel
kim wysiłkom konserwatywnej koteryi Koła 
polskiego, zwiększają się z każdym dniem szan

se reformy wyborczej, jest wprost urągowiskiem 
ze zdrowego rozsądku i z realnej, w oczy bijącej... 
prawdy.

Krótki obrachunek; przy tej sposobności ze 
stronnictwem wszechpolskiem. Obecnib pow.ewa 
ono bardzo gwałtownie flagą s o l i d a r n o ś c i  
Koła polskiego. Zapadła w tym kierunku u- 
chwała lewicy sejmowej (zob Kronikę lwow
ska) zdaje się wskazywać, że' iestto nowy ma
newr wszechpolski, mający pc rywać „honoro
wy" odwrót konserwatystów. Zamiast przedsta
wić rzecz w świetle istotnej prawdy, zamiast 
wytknąć konserwatystom, że oni to faktycznie 
godzą w solidarność Kuła, wysila się poseł 
Głąbiński ze swoimi zwolennikami na podkre
ślanie rzekomcgo zerwania sol.darności klubo
wej przez tych demokratów i centrowców 'u 
dowj ch, którzy wyszli z Izby podczas głosowa
nia nad wnioskami Wolta i Schoenerera.

Przedewszystkiem nie było tutaj wcale „ze
rwania solidarnuści Kołowej", bo nie było na
ruszenia statutu klubowego. Na taki „exodns“ 
statut zezwala, skorzystał z togo zezwolenia 
swojego czasu nawet sam prezes. Powtóre gło
sowanie za wnioskami hakatystów nastryackich 
było faktem niesłychanie smutnym, nie dającvm 
się niczem usprawiedliwić ani ze wzgięau na 
interes polityczny, ani ze wzgltjdu na naszą go
dność narodową. Tutaj większość konserwaty
wna uczyniła zamach na solidarność Koła, na 
rzucając mniejszości tan wstrętne głosowanie, 
a nie ta mniejszość, któia przoz abstynencyę 
swoją godność Koła ratowała.

My ii s:ę więc „Słowo Polskie", twierdząc, je 
boby na ostatuiem zgromadzeniu, urządzonem 
w Krakowie dla posła Głąbińskiego, pos. Rot
ter „starał się u s p r a w i e d l i w i ć  zerwanie 
solidarności (sic!) przy głosowaniu nad wnio
skiem wszechniemiecbim". Nie potrzebował się 
pos. Rotter „usprawiedliwiać" z tego. czego nie 
zroDił, —  to jeduo. Powtćre jeżeli kto się „n- 
sprawiedliwiał", to nie pos. Rotter, lecz po>. 
Głąbiński, któremu bardzo niesporo i niewygo
dnie było tioraaczyć się z oportunizmu wobec 
wniosków Wolfa i Schoenerera.

Smali i p  Ma/i zima.
W  miarę, jas prawybory w Rosyi dobiegają 

do końaa, zwycięstwo konstytucyjnych demokra 
tów staje się coraz świetniejszrm, a -najbliższa 
przwszłość Risyi coraz bardziej ciemną i zagad
kową.

W  knryi miejskiej „Kadeci" odnieśli tryumf 
niesłychany. Fakt, że w Petersburgu na 160 
wyborców wybrano 160 członków tego stionni 
ctwa, a ani jednego przedstawiciela inuych par- 
tyj i grnp, jest sam przez się w dziejach par- 
lamentarys mu zupełnie niebywałym. Dla dalsze
go zaś rozwoju wypadków w Rosyi musi on 
mieć znaczenie po prostu epokowe. W stolicy 
swojej, w twierdzy biurokratyzmu, w Peters 
burgn, rząd wśród 160 wyborców nie ma ani 
jednego przyjaciela, lecz samych zaciekłych nie
przyjaciół. W całbj swej czteromiesięcznej dzia
łalności dążył on do tego celu uparcie i ogro
mnie konsekwentnie, to też nic aziwnego, że 
celo swego dopiął w zapełnuści, całe społeczeń
stwo od siebie odstręczył.

Stronnictwo konstytucyjno demokratyczne, po
pierane za kulisami przoz czynniki rewolucyjne 
i nieprzejednane, które „post malta discrimina 
rernm" przyszły wreszcie do pizekonania, że 
bojkot Damy jest środkiem nietaktycznym i 
politycznie wstecznym, a z drugiej strony za
silane dopływem coraz to nowych, dotąd poli 
tycznie obojętnych sił społecznych, bierze coraz 
większy rozmach i dzisiaj jest jnż piawia pe-

wnem, że w Dumie będzie one stanowiło mniej
szość potężną swom uświadomieniem celów i 
środków, a poza Dumą będzie skupiało w sob.e 
wszystko, cc Rosya ma oświeceńszego i postę
powego.

Rząd już dzisiaj znalazł się w niebezpiecznej 
samotności. Od miast odgraniczyli gc konstytu
cyjni demokraci. Jedyna nadzieja pozostała mu 
w szarej, wygłodniałej i rozpaczliwie ciemnej 
wsi. Zapewnie jest mnóstwo danych, które każą 
przypuszczać, że parlamentarna reprezencacya 
tej wsi okaże się w ręka rządu masą wysoce 
podatną. Chociaż pewnikiem to nie jost i istnieją 
dane, które zalety reprezentacyi chłopskiej, ja
ko partyi rządowej, muszą bardzo w oczach 
Daniowa obniżać.

Wprawdzie bowiem rząd opiera się w tyn 
względzie przedewszystkiem na przysłowiowym 
realizmie chłopa, który —  jak powiada oficjal
ny publicysta w „Russkiom Gosudarstwie" —
„swoim spokojem, swojem natnralnem odczu
ciem stojąc bliżej potrzeb rzeczywistości, po
wstrzyma gorące i oderwane spory, i zmusi Du
mę do pracv w tym kierunku, którego domaga 
się realne życie Rosyi" —  to jednak kwestya 
chłopska jest w Rosyi tego rodzajn, że właśnie 
„spokój i naturalna odczucie potrzeb rzeczywi
stości", czyli mówiąc krótko —  ciemnota i za
cofanie, połączone z najbrutalniejszym egoizmem 
klasowym, mogą wszystkie zalety reprezentacyi 
chłopskiej, jako stronnictwa rządowego, sprowa
dzić do „minimum".

Pragnienia bowiem, ideały i dążenia dzisiej
szego chłopa rosyjskiego stoją w tałt jaskra
wej sprzeczności z tenaencyą rządu, że zaiste 
bardzo niskie potrzeba mieć wyobrażenie o n- 
mysłowości tego chłupa, aby przypuszczać, że 
sprzeczności tej nie dostrzeże i nie oceni. —
Chłop rosjjski jest komunistą w najpierwotniej- 
szem tego słowa zuaczenin, dalej jest niesły
chanie ubogim i niezmiernie znękanym Chcieć 
oprzeć na nim, przynajmniej na czas jakiś, go
spodarkę w państwie iudywidualistycznera, o- 
partera na binrohracyi, \ czerpiącem swe siły 
z tego wszystkiego, co stosowanie zasad współ
czesnej indywidualistycznej gospodarki dać mo- 
żu i rnódz dać za to temu chłopn co najwyżej
lepiej uposażony i zorganizowany bank wło- j Romanowów jest to perspektywa tak ponętna, 
ściańsai lnb cywilne równonp'awr.enie —  tejże trudno przypuszczać, aby się tym je; pokn- 
przedsięwzięcie, które nie przestaje być bardzo! soin długo opierać mogli, tem bardziej, jeżeli 
ryzykownym, chociażby chłop rosyjski był je- eh popychać do tego będzie ttka rarya stanu 
szcze raz tak ciemnym i zacofanym, ja t  jest., j&k konie zność ratowania Rosji przed—  ken- 

Tak więc rządowi rosyjskiemu pozostaje je- stytncyjną demokracyą 
dyna podpora w chłopskiej reprezentacyi, ale i Jnż dzisiaj przebąkuje prasa rosyjska o mo
ta jest chwiejną i w wysokim stopniu nieHe- diwośc? unieważnienia całych p-awyborów w ku-

inożna mieć jeszcze jakie wątpliwości co do te
go, jak on ten dylemat rozwiąże 

Gdyby były zwyciężyły partye środka, opor- 
tuniśei w rodzajn Związsu 30 października, 
rząd nie byłby amaszony do zdejmowania ma 
skl konstytucyjnej, bo pod nią mógłby był 
śmiało i wygodnie zachować swoje kły despo
tyczne. Ale konstytucyjni demokraci zanadro 
dobiorą się mu do skóry, aby mógł się jeszcze 
czemkolwiek maskować, a  jeżeli w doaa..kn o- 
czekiwrana większość chłopska nie dopisze w 
głupocie i prawomyśłnośoi, to rząd znajdzie się 
w położenia w swoim rodzajn „rozpaczliwem", 
bo będzie musiał alt o naprawdę stać się kon
stytucyjnym albo powiedzieć sobie —  dość tej 
zabawy! —  i Damę jako nieodpowiednia roz
pędzić na cztery wiatry.

Ponieważ pierwsze jest wykluczonem, dlatego 
drugie jest bardzo pi awdopodobnem. I dzisiaj 
jUż są objawy, że rząd Daniowa przygotowuje 
się na ten przykry wypaaek Przedewszystkiem 
wyzyskuje on gorączkowo sytuacyę międzynaro
dową, która po rozwianiu się chmur wojennych 
w konferencyi maroRańskiej pomyślnie się dla 
pożyczki rosyjskiej ukształtowała, i stara sie 
Drać, gdziekolwiek dają i pod jakieinikolwiek 
warunkami daią. Pożyczka półtora miliardowa 

już niemal zabezpieczoną, co Drawda Da 
procent wprost lichwiarski, ale co to rządowi 
rosyjskiemu szkodzi? Na swoje usługi ma on 
n siebie w domu zbydlęconą armię, która za 
cenę kilkn łntów mydła i mięsa, i za kilka łok
ci perkaln na poszewki —  bo takie są „ustęp
stwa", któremi uśmierzono jej bunty, —  jest 
gotową rznąć . strzelać „kawo izwołitie", a za 
granicą ma kapitalistów, znikczemniałych w chci
wości i zidyociałych na punkcie sposobów lo
katy przerastających ich przedsiębiorczość ka
pitałów, w ęc nic potrzebuje obaw.ać się kon
stytucyjnych demokratów i może śmiało patrzeć 
na te pierwociny orgauizacyi społecznej, które 
się Doa ich ręką na światło dzienne wydobywają 

Mając bowiem armię i pieniądze, a nie ma- 
„ąc sumienia, ani poczncia odpowiedzialności 
przed h,storyą, ani rozumu, rząd rosyjski może 
w każdej chwUi wyobrazić sobie, że wolno mu 
bezkarnie wrócić do „status uno ante". A dia

wną. W takich warunkach każdy inny rząd 
alboby ustąpił, albo stanął szczerze i jawnie 
na gruncie stronnictwa noutycznie aoiizałego 
i zwycięskiego — konstytucyjno-demokratyczne- 
gu. — Aczkolwiek jednak jest to wniosek ze 
wszystkich możliwych najprostszy i aczkolwiek 
każdy cywilizowany rząd wysnułby go z pe
wnością, to rząd rosyjski nie wysnuje go, po
nieważ —  jak słusznie w odezwie swojej do 
Enropy powiedział Gorkij — nie jest on rzą
dem, aie koteryą. powiedzmy poprostu —  b a n 
dą ,  która chce przedewszystkiem za wszelką 
cenę ut~zymać się przy władzy i która w tem 
swojem chceniu jest tem n;ebezpieczniejszą, że 
ma za sobą dziką i ślepo posłuszna a m.ę, & 
przed sobą społeczeństwo słabe znękane i bar
dzo jeszcze słabo zoiganizowaae.

Mając na uwadze te cechy rządu rosyjskiego 
z jednej strony, a społeczeństwa z drogiej, nie 
trudno zrozumieć, że tylko pozornie jest para- 
doksalnem twierdzenie, iż w mia^ę zwycięstw 
konstytucyjnej demokracyi zaciemnia się przy
szłość Rcsyi. Zwycięstwa te bowiem postawią 
kwestyę konstytncyi rosyjskiej na ost zu noża: 
albo ona jest, albo jej niema. A rząd Durnowa 

Wittego nadto dobrze dał etę jnż poznać, aby

ryi miejskiej. Gubernator w Ufie uczynił to 
już nawet [i wbrew opinii nietylko komisyi wy
borczej, ale i komisarza rząd owego, uznawszy 
prawybory za nieiegalne, przeprowadził w wiel
kiej tajemnicy z u p e ł n i e  n o we .  Naturalnie 
jest to pospolity rozbój, ale cóż u gubernatora 
rosyjskiego jest prawem? —  jeżeli nie pięść i 
„sobstwiennoje biagousmotrjeme", —  własne 
przekonanie? Ordynacya wyborcza jest tak nieu
dolnie zrenagowana i taka powikłana, że czyta 
jąc ja, odnosi się wrażenie, iż „prawodawca" 
umyślnie tak ją powikłał i niezdarnie napisał, 
abyć mieć kruczków jak najwięcej na wszelki 
wypadek.

Jeżeli konstytucyjni demokraci n*e przestaną 
zwyciężać, krnczki mogą znaleść obszerne za
stosowanie, rząd, jak złodziej, k.óry znużył się 
j iż  bezskatecznem udawaniem porządnego czło
wieka porzuci pozory i dopiero wówczas rozpo' 
cznif się wielka tragedya rewołucyi, wielka 
walka na śmierć i życie między światłem 
ciemnością, Ormuzaem i Arymauem.

Niedarmo „Mcgkowskija Wiedomosti" donio
sły p^zed kilku tygodniami, ze przed pałacem 
Taurydzkim ustawiono bateryę armat...

K  Srokowski.

1 . K u n czyń sM

N a d  g ł ę b i a m i .

fi (Ciąk dziwy).

August chętnie przyjął zaprosiny Jasia, bo 
iii iał uniknąć rozmowy zesiostri, która wpra- 
v dzie o nic go nie pytała, aJe której wypadało 
wytłumaczyć ów nagły przeskok psychiczny po 
tn.b m burzliwym wstępie, jaki zapowiadał się 
w jego listach. Mówić zaś o tem, co zaszło, 
Dyło mu niewypowiedzianie ciężko.

K ad górą obrosłą lasem ciemnozielonym stało 
Gońce, grzejąc płomiennem wejrzeniem każdy 
zakntek doliny. Smukłe jodły objętt gorącemi 
uściskami powietrza wydawały z siebie balsa- 
u.iczną woń —- pachniały łąki nowym pokosem 
siana- pMok przt ^ aja) swoją kryształową wodę 
po kfcffilen* ałych, mrących z pragnienia

Cisza stała nad tym zakątkiem górskim, oto 
czonym ze wszystkich stron błękitnym wieńcem 
w zgórz

—  Pani już dawno n siostry? 
gust, idąc powoli z Jas>em 
potokowi. , .

—  Od dwóch miesięcy odparła zagadnięta 
i utkwiła w twarzy Augusta szare, spokojne 
oczy.

—  A tak, widocznie. Byłem n siostry w czerw
cu, ale pani nie widziałem wtenczas.

Jaś skręcił ścieżką w las.
—  Jasiu, a gdzie będziemy łowili ryby?
—  Niech wujcio poczeka. Tutaj je woja 

płytka, ale za lasem to woda jest bardzo głę
boka, i ryby 8Ji w niej duże, jakie duże! —  i

zapytał Au- 
z panią Nałą kn

szedł dumnie naprzód, przyspieszając kroku i 
potrząsając wędką, na której końca kamyk ki
wał się lekkomyślnie.

Cicha kaplica lasu przepełniona kadzidłami 
drzew i ziół, roztaczała nad nimi swoje skle
pienie. Ścitżka Dięgłą, jakby strzelą wymierzo
na orc?fc pizeu siebie, «  na Jej końcu buchała 
łąŁa ogniśne zielonnmi biasKam..

Angnst zdjął kaoelusz z głowy : szedł przez 
chwilę odurzony prostotą cudu, który rozlewała 
dokoła przyroda.

—  Jak ta dobrze — wyszeptał mimowol:
—  O tak —  rzekła jego towarzyszka —  to 

nasi najwięksi przyjaciele i najbardziej wyro
zumiali, te jodły, te tarniny, j Qad niemi
to dobro słońce.

—  Pani była na wsi wycnowaua?
—  Nie, w mieście.
—  Tak, ale pewnie jeździła pani do krewnych 

ca letnie miesiące?
—  Pierwszy raz jestem na wsi —  brzmiała 

onpowiedź.
August spojrzał badawczo na nią i dostrzegł, 

że v>arz jej lektto zadrgała-
Chciał pytać, dlaczego, aie delikatność nie 

pozwalała mu na to,
— Fan pewnie dziwi się Prawda? — 

pytała wzruszonym głosem Dani N_la.
—  Tak, nie wiem nawet, czy to jest rzeczą 

możliwą, any ktoś nie był nigdy l ? \,uj.
—  Są i racy- Ale ja zle powiedz ałam. By

łam na wsi, ale to .było bardzo dawno. Może 
miałam wtenczas <Ma lat, co Jaś, może byłam 
troebę starsza Jak przez mgłę pamiętam te 
chwile. —  Alb później nigdy... nie opuszczałam 
miasta.,

Angnst pomyślał, że kobieta, która szła obok 
u‘ego, musiała przeżyć i bardzo wielo cierpieć.

—  P-oszę mi wybaczyć —  rzekł stłumionym 
głosem —  pytałem mimowoli. Nie chciałem być 
natrętnym

Ona sDojrzała mu z wdzięcznością w oczy i 
ze zdziwieniem. Uderzyła ją subtelność -Augu
sta. Niczem przecież me zdradziła się.

—  Czy paD słyszał co c jnnie? —  zapytała 
po chwili naiwnie.

—  Nie.
—  Pizy puszczałam, że siostra mówiła co 

pann.
—  Nie, ani słowa.
—  Jak to pięknie z je j strony —  rzekła i 

w  tej chwili zarnmieDiła się, j&k dziecko.
— Polna róża wychowana w mieście —  po- 

mvśfał Angnst i spojrzał na nią z głębokiem 
zaufaniem.

—  Nie dlatego tak powiedziałam —  przemó
wiła po chwili —  żebym się czego wstydziła 
w swojem życia, ale nie lntię, aby ktokolwiek 
mną się interesował To rzecz nie warta za
chodu, ani uwagi. Co kogo może obchodzić, czy 
biedronka lata po dalekich drogach, czy w kół
ko koło jednego krzaku Możeby to było tylko 
ciekawem spostrzeżeniem dla botanika..,

—  Albo dla kogoś, co połamał skrzydła —  
rzekł August, jak mógł, najbardziej drewnianym 
głosem.

—  Może...
Szli w milczeniu dalej. — Jaś wyprzedził 

ich znacznie naprzód, ścigając żółtego motyia, 
który zabłąkał się w lesie Ciepły wiatr, który 
szedł ponad lasom, rozmawiał z koronami jodeł 
i snac opowiadał im c;ekawa hrstoryę, bo gło
wy drzew chwiały się w jago stronę i potaki
wały mu co chwila.

—  Kama nosi czarny i rncik ma palcu —

pomyślał A ugust —  aby wszyscy mogli ją py
tać, co to ma znaczyć.

—  Kama opowiadała mi o ucieczce Heli tak, 
jak opuwada się bpizod z polowania na za
jące...

Uśmiechnął się gorzko.
Usiedli nad Dotokiem w cieniu olbrzymiej ol 

chy. Jaś zarzucał z niestrudzonym zapałem 
wędaę, to chwila obwieszczając wnjowi i pani 
Nali, że złapał dożą rybę, a na dowóa pokazy
wał kamień uwiązany na kjńcn.

—  Szczęśliwe dzieci —  zauważył August — 
fantazyą tak wszystko dopełniają, żt mają peł
ne złudzenia rzeczywistości.

— I nam starszym to samo się zdarza —  
rzekła pani Natalia.

—  Z tą lóżnicą —  odparł August —  że 
przebudzenie jest straszn6.

—  Niech pan ooudzi Jasia ze złudzenia, czy 
będzie mniej nieszczęśliwym?

—  Może w pierwszej chwili, ale wkrótce za
pomni. i będzie aalej łapał ryby.

—  I my potrafimy to samo. Zapominamy ró
wnie dobrze jak dzieci. Pragnienie szczęścia 
obieramy po tybiąc *azy w odmienne szatj 
i zdaje się nam, że widmo jest całkiem inne 
i lęce wyciągamy do niego. Czy nie tak pa
nie?

Angnst spojrzał na mówiącą z nwagą, zawa
hał się, lecz po chwili zapytał

—  Skąd pani wie o tem2
—  Skąd ? —  odpowiedziała pani Nala —  dn 

żo miałam złudzeń w życia, a jeszcze więcej 
razy budziłam się po snacb < kropnych.

—  Tak jak ja —  mimowoli rzekł Angnst.
Odojb utkwili wzrok w swych oczach zfe

smutkiem i bolesnym SKurczem w kacie ust.
Nad nimi toczyło się olbrzymie siońce, to

piąc w swem dobroczynnem cieple pobliską po
rębę, skarżącą się niebiosom sterczącymi w gó
rę zrąbanymi pniami, na zbrodnię popełnioną 
na niej. Siwe, błyszczące bliznami Kciuki drzew 
wyglądały jak cmentarz nagrobków po starym 
borze, a dokoła nich wiło się nowe, zielone, 
dyszące pożądaniem życie krzewów, ziół i grzy
bów.

—  Pani ma łzy w oczrch —  szepnął Au- 
gnsL.

— Ot tak, przywodzenie.
Taka bolesna rezygnacya wiaiu z jej -siów, 

że Augrst nie wiedzLł przez chwilę, czy pod
jąć na nowo rozmowę i uszanować milczeniem 
jej łzy, czy sznnać w niej koiros, z kim mógł 
by dużo mówić, bo ten ktoś cierpiał taK j«k 
on, a może daleko bardziej..

— Pani sądzi pewnie, że jestem jednym z 
tych, którzy lnmą się tylko bawić na świecie, 
że jestem może panem o szerokicn skrzydłach, 
który inbi bawić się cudzym kosztem, aby po 
chwili odlecieć dalej . dalej, panem o instyn
ktach pasożyta —  rzekł z gorzkim przeką
sem.

—  Nie, nie, — zaprzeczyła żywo — od 
pierwszej chwili pozyskał mnie pan dla sienie, 
Mówię to, choć to rzecz całkiem obojętna dla 
pana. b j n.e cncę aby mn* i pan źle zrozumiał, 
Uderzyła mnie pańska pobroć i subte’ ność. — 
A z Mm tak rzadko my kobiety spotykamy się 
wśród mężczyzn Tak "zadko mężczyzna i 
bieta zbliżają się do siebie bezinteresownie — 
tak rzadko mówią ze sobą tylko ich desze a 
nie... mstynkty... (C. d. * )
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(Pomyślniejsza r  tnący a. — Zawieszenie broni — Wra 
żenie i następstwa zwycięstwa ka-detów. — WrOolli.)

Z leps7ą otuchą rozpoczęło się wczoraj zebra
nie przedwyborcze X  okręgu w sali Filharmonii 
Wpłynęło na to przedewszystkiem postanowie
nie ministerstwa spraw wewnętrznych, iż wybory 
odbywać się mają w j ę z y k u  p o l s k i m  w 
myśl postauowiema komisyj obywatelskich — 
A  trzeba wiedzieć, że wątpliwość ta stawiała 
wprost na włosku ca*ą akryę wyborczą, grożąc 
zupełnem zdyskredytowaniem narodowej demo 
kracyi w przypuszczenia, że i na taki proceder 
mogła dać swoja „placet".

Drnga wiadomość, która nadeszła dziś z Pe
tersburga, zwiastuje „anarchistom" świąteczne, 
t. j. że stan wojenny ma być na czas świąt 
wspólnych tego roku, zawieszony d la  d a n i a  
o d p o c z y n k u  ż o ł n i e r z o m  Racja „sni ge- 
neria" wyśmienita Żołnierze zmęczyli się bardzo, 
a więcej jeszcze ich karabiny, bagnety i szasz 
k. Co za szkoda, że nikt nie zapyta, o ile się 
zmęczyła i Indność całego krajn! Pogłoski tej 
jednak nie bierzemy za dobrą monetę, dopóki 
sami naocznie się o fakcie nie przekonamy

Prawdą jest to tylko, że w dniach ostatnich 
pościągano jeż straże sałdackie, strzegące ka
żdego stójkowego na ulicznych posterunkach, 
niemniej wojsko spaceruje gęsiego w dalszym 
ciągu, szczególniej po odleglejszych dzielnicach. 
Lecz i bez tego popuszczenia cugli znać pe
wne przyciszenie rucha rewolucyjnego i agita- 
cy, partyj socyainych, co sprawia wrażenie, 
jakby małego odpoczynau dla zacztrpn;ęcia 
głębszego oddechu. —  Nie przeszkadza to nie
ustannym wybuchom drobnych strejków czę
ściowych. między temi s z e w c ó w  i p i e k a 
rzy ,  co podtrzymuje zawsze jeszcze pewne 
wrzenie.

C zynne natomiast są sądy, gdzie nagroma
dziło się tyle spraw, iż nie dostaje już dni dla 
terminów. I tak, dziś w sądzie apelacyjnym 
rozgrywa się sprawa redaktora Feliksa Fryze- 
go. jutro „Knryera Warszawskiego” , a swoją 
drogą i sprawa o łapownictwo oskarżonego słvn 
nego Aleksandra Weissmana, zastępcy naczel- 
niita wydziału śledczego policyi. Lada dziefi 
spodziewani są SDecyaini delegaci z Petersbur
ga, w celn śledztwa przeciw Gruenowi, naczel
nikowi wydziału śledczego, o torturowanie wię
źniów.

03tatuie dni przyniosły nowe wieści o p o d 
b o j a c h  M a r y a w i t ó w ,  prowadzonych wy
trwale blisko Warszawy, gdyż w Błoniu i Ro
kitnie.

Zwycięstwo ka-detów w Rosyi odiziałaio wi
docznie powściągliwie w rodzaju „memento" i 
na tutejsze sfery rządowe, wyczekujące lada 
dzień konkretniejszych z tego faktu wnsosków 
i instrukcyj, bez których są jak błędne. Zmniej
sza też ostentację, choć zawsze w b. pałacn 
namiestnikowskim odbywają wyborcy Rosyanie 
swe zebrania, cdoć mni9j liczne, niż dawniej, 
jau n. p. wczorajszo, na które stawiło się le
dwie 73 osób z pomiędzy 5916 uprawnionych. 
Były i przemowy, ale też mniej uam.ętne, choć 
wygłoszone przez Zołowa i Selwestrcwa. Za
strzeżono sobie rosyjski język przy wyborach i 
porozchoazono się pod meszczegóiaem wraże
niem.

Śmiesznie wyglądało z naszej strony owo sa
motrzeć nieproszona wyrwanie się y sprawie 
języka wyborczego „obrońców narodu", p. Jó
zefa Ostrowskiego i Kronenberga, z podrożą 
do Petersburga na przedpokoje ministeryalne 
Na szczęście minęli się w drodze z telegramem 
rządowym, który przerwał im samowolne po
słannictwo. Grot

Gabinet Weckerlego.
Gabinet Weckerlego ma być, według pro- 

grama kompromisowego, tylko gabinetem przej
ściowym, tymczasem opinia publiczna na W ę
grzech uważa go ogólnie za tak zw. „wielki 
gabinet". I rzeczywiście ma on do pewnego 
stopnia prawo do tego tytułu, gdyż ooejmuje 
naj wybitnie! sze „wielkości" dotychczasowej
koalicyi opozycyjnej, nadto zas także obecny 
prezydent gabinetu należy do najpoważniejszych 
węgierskich mężów stanu. PoDieważ nowemu 
rządowi przypadnie w udziale trudne zadanie 
uspokojenia krajn po dwuletniej zaciętej walce, 
nie od rzeczy będzie uprzytomnić sobie prze
szłość polityków, którym misyę tę powierzono.

Obecny premier dr. Aleksander W e c k e r l e  
Lczy obecnie 62 rok życia. Urodzony w roku 
1844, wstąp’1 w r. 1870 do ministerstwa finan
sów, gdzie ry hło mezwykłetni zdolnościanr 
zwrócił na siebie uwagę Kolomana Tiszy. 
W r. 1884 mianowany został radcą miuiste- 
ryalnym a w dwa lata później podsekretarzem 
stann w ministerstwie finansów. Krótko potem 
przyjął także mandat do Sejm o węgiersAego. 
Powołany w roku 1889 na ministra finansów 
przeprowadził konwersyę dłngów państwowych 
i przez to usunął z budżetu długoletni deficyt. 
Po ustąpieniu gabinetu Szaparego w r. 1892 
korona jemu powierzyła utworzenie nowego rządu, 
na którego czele stał do roku 1895. .TjjJrd pre 
ijd e n t gabu\5\TJ yizeprowadził W ecterle zwal
czane namiętnie przez stronnictwa kleryk sine 
nowe ustawy kościelno-poFtyczne, zwłaszcza 
ustawę o ślubach cywilnych. Mianowany w roku 
1897 prezydentem najwyższego tryouuału ad 
miuistracyjuego, pozostawał na tern stanowiska 
do dnia ponownego powołania go na prezydenta 
gabinetu. Weckene pochodź1 z rodziny dawniej
szych kolonistów niemieck'ch.

Najwybitniejszym i najpopularniejszym po 
nim członkiem gabinetu jest hr. A  b e r t A p p o- 
ny i .  Urodzony w roku 1846, jako syn ówcze
snego węgierskiego kanclerza dworskiego, odbył 
nauki gimnazyalne w zakładzie naukowym Je
zuitów w Kalksburgu, poczem słuchał prawa na 
uniwersytetach w Wiednia i Budapeszcie. Po 
dwuletnim pobycie w Niemczech i Francyi, gdzie 
oddawał Bię studyom ekonomii politycznej, wy 
brany został w rokuj 1872 poraź pierwszy po
słem do sejmu. Już przy pierwszym awtnm de
biucie na arenie parlamentarnej, zdobył sobie 
siawę znakomitego mówcy. Jego zwolennicy 
nazywali go później najlepszym mówcą nietylko 
Węgier, lecz także Europy. Jako poseł należał 
Apponji z początku do konserwatywnej frakcyi 
Senuyeyr która następnie przyłączyła się do 
tak zw. zjtłnoczonej opuzycyi, znauej później 
pod narwą p a - t y i  n a r o d o w e j .  Ta rychło

zajął stanowisko kierujące. On to, jako zwo 
lennK dążności węgierskich w r. 1848 rozpo
czął walnę przeciwno układom rządowym w r,
1898 i nie mało się przyczynił się do upadku 
gabinetu Banifyego. Koloman Szell zdołał pó
źniej nakłonić go do przyłączenia się wraz 
z swoją partyą do stroanictwa liberalnego, lecz 
jakkolwiek wybrano go w zamian za to w r. 
1901 prezydentem sojtnn, należał on do partyi 
rządowej zawsze, tylko z pewnemi zastrzeze- 
D.ami W  roku 1903, nie godził się na politykę 
Tiszy, złożył prezydenturę Izby i wystąpił 
z partyi liberalnej, a w dwa lata później — 
podczas zeszłorocznych wyborów, przyłączył się 
otwarcie do p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i .  Celem 
jego dążeń politycznych było zawsze wywal 
czecie Węgrom jaknajwiększej narodowej nie
zawisłości.

Obecny minister handlu Franciszek K o  ssn tb , 
jest, jak wogóle wiadomo, synem dyktatora z r. 
1849, Ladwikai K o s s u t h a .  Urodzony w roku 
1841, jako chłopiec ośmioletni dostał się wraz 
z resztą swego rodzeństwa po ucieczce ojca 
w ręce władz austrjackich, które jednakże póź
niej odesłały dzieci te ojcu do Turcyi. Tam 
przebywał on wraz z Ludwikiem Kossuthem 
przez lat kilka. Później odbył studya inżynier
s k i  w Paryżu i w Anglii i z czasem zdobył 
30bi# opinię doskonałego inźyriera i budowni
czego mostów W  r. 1894 przywiózł zwłoki ojca 
swego do Węgier i stosując się du życzenia 
partyi niezawisłości przyjął naturalizacyę wę
gierską, mandat do sejmu i goJność prezesa tej 
partyi. Jest to człowiek szerokiej wiedzy, z uspo
sobienia spokojny i pojednawczy.

Juliusz ś  n d r a s s y ,  nowy minister spraw 
wewnętrznych, jest synem Dylego ministra spraw 
zagranicznych, także Joliasza Audrassego. Uro
dzony w roku 1864, wszedł rychło w służbę 
dyplomatyczną i jaao attachó w Berlinie cie
szył się w elkiemi względami Bismarcka. W y
brany w 24 roku życia posłem do Sejmu, wstą
pił do partyi liberalnej. W dziesięć lat później 
był już ministrem „a latere" w pierwszym ga
binecie Weckerlego. I on wraz z partyą dysy
dentów w rokn 1898 opuścił Banffyego i nie
mało tem przyczynił się do jego upadku. W  r.
1899 otrzymał tytuł rzeczywistego tajnego rad
cy. Jest cn autorem dzieła o podstawach Kon
stytucyjnej wolności państwa węgierskiego i 
książki o ugodzie z Austrya W tej rozprawie 
broni on stanowczo ngody Deakowskiej z roku 
1867, Dalsza jego karyera polityczna jest zna
na z wypadków lat ostatnich.

Geza P o l o n y  i ,  minister sprawiedliwości, 
z zawodu adwokat, urodzony w roku 1848, ma 
za â .bą wyłącznie karyerę parlamentarną Na
leżał on w Sejmie stale do partyi niezawisłości. 
I on uchodzi za jednego z najlepszych mówców 
Sejmu węgierskiego.

Dr Ignacy D a r a n y  i był członkiem stron
nictwa liberalnego 5 już dwukrotnie ministrem

Najmłodszym z obecnych ministrów jest do
tychczasowy przewodniczący partyi klerykalno- 
ludowp.,, hr. Aladar Z i c h y .  Liczy on dopiero 
42 rok życia, a zdobył sobie pewien rozgłos, 
jako ergiczny szermierz w dachu klerykalnym.

Z takich osobistości składa się gabinet, który 
ma nareszcie przywrócić normalne stosunki na 
Węgrzech. Je3t to naprawdę gabinet kompro
misowy, gdyż każdy z jego-członków należał 
dotychczas do .nnego obozu, względnie odcie 
uia politycznego. Łączyła icb na razie jedynie 
idea wywalczenia Węgrom większej niezawisło
ść1 Czy teraz, gdy dotyczące aspiracye zeszły 
na plan drugi, zgoda i jednomyślność w gabi
necie da się utrzymać przez czas dłuższy? Cc 
do tego trudno na razie stawiać horoskopy. — 
Noród węgierski uowitał utworzenie gabinetu 
tego z wielką radością, wracających z Wiednia 
nosych ministrów witano wczoraj w Budape
szcie jako zwycięzców pełnemi zapała owacya- 
mi. Wnosićby z tego można, że SDoleczeństwo 
węgierskie jest spragnione powrotu normalnych 
3tosunków i spokoju w kraju. Innego powodu 
do tryumfu niema chyba wcale. Ci sami poli
tycy. którzy teraz weszli do gabinetu, mogli 
byli przecież jnż przed rokiem objąć stanowi
ska ministrów, gdyby już wtedy byli się pod
dali warnnkom, które teraz przyjęli. Jako je
dyny „sukces", osiągnięty teraz, wymienił w 
odpowiedzi swej na mowy powitalne dr Wek- 
kerle to, że węzeł łączności między królem a 
narodem został przywrócony.

Na cześć nowych ministrów ma się dma 12 
b. m. odbyć w Budapeszcie olbrzymi pochód 
z pochodniami.

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza dziś 
zwolnienie z urzędów wszystK.ch komisarzy kró
lewskich, wśród nich tasze komisarza królew
skiego Budapesztu Beli Ruduaya. Wszyscy, za
wieszeni w czynnościach, urzędnicy zjawili się 
wczoraj w urzędach i podjęli swe funkeye na 
nowo.

Wybory do Damy.
W do>a wczorajszym odbyły się w 28 gu

berniach Rosyi właściwej, Litwy i Rusi wybo
ry posłów do Dumy Gubernie te wysłać mają 
razem 187 posłów, wczoraj jednakże wybrano 
tylko posłów 119, ponieważ guberni mońylew- 
ska, tanrydzka, charkowska, kaług3ka, tam bow- 
ska, orełska, knrska, otoniecka i symbirska do
konały wybora tylko pewnej części swoich re
prezentantów. Pełną liczbę posłów wybrały na
tomiast gubernie petersburska, moskiewska, 
twerska, nowgorodzka, włodzimirska, jarosław
ska, archangielska, witebska, dalej Wołogda, 
Tuła, Kowno, Grodno, Ufa, Psków i Stawropol.

Rbznltat wyborów w guberniach podolskiej, 
besarabskiej i kostromskiej me jest jeszcze do
tychczas znany.

Wśród wybranych 119 posłów jest 68 kon
stytucyjnych demokratów, 3 Polakow, a dzi
kich, 6 Litwinów-katolików, 1 demokrata re- 
formista, 21 postępowców, 10 centrowców 2 
konstytneyonalistów. Między wybranymi są wy
bitni działacze ziemstw. Rodiczew, Petrunkie- 
wicz, ks Szachowskij, Piotr Dołgorukow, hr. 
Heyden i Knźmin Karawapw Socyamo-demo- 
kratycznycb Kandydatów me wybrano nigdzie.

Stosunkowo matą jest liczba wybranych po
słów P o l a k ó w .  *W gnbemii kowieńskiej 
wybranych zostało tylko dwóch Polaków, ad
wokat przysięgły Mi ł o w i c z  i ks J a r u l a j -  
tys .  Kury* włościańska wybrałr tam jedno
głośnie Wawrzyńca Se p o s  a. włościanina li 
tewskiego, katolika, który należy do związkn 
postępowo demokratycznego, ukończył 6 klas 
gimnazyalnych i odbywał studya weterynarskie;

dalej E  u b i 1 i s a, Litwina, wychowańca semi- 
naryum duchownego, obecnie elektrotechnika i 
S a b a l i s a ,  również Litwina, rolniaa, o wy
kształceniu średniem. Oprócz tych wybrany zo
stał pomocnik adwokata, B r a m  son,  żyd.

W  gubermi grodzieńskiej wybrano 4 w ł o 
ś c i a n ,  marszałka szlachty powiatu białostoc- 
kiego —  paździemikowca i 2 żydów z wy
kształceniem wyższem. O b y w a t e l e  p o l s c y  
z o s t a l i  p r z e g ł o s o w a n i  wskutek kompro
misu włościan l i t e w s k i c h  i p r a w o s ł a w 
n y c h  z ż y d a m i .  Wśród wybrauych w tej 
gubernii włościan jest dwóch chłopów p ra w o 
s ł a w n y c h :  Kondrasznk i Kuropacki, jeden 
katolik, Żukowski, —  jeden Litwin, Usych-San- 
gajło (konstytucjonalista), żydów wybrano: li
terata Mojżesza Ostrowskiego (demokratę) i ad
wokata przysięgłego Jaknbsohna (skrajnego 
konstytucyjno demokratę). —  Wybrany pusłem 
marszałek szlachty powiatu białostockiego, na
zywa się J e r o g i n ,  jest podpułKowr ikiem, pra
wosławnym, naieży ao zwolenników stronnictwa 
k o n s t y t u c y j n e g o .

W gubermi Żytomierskiej wybrano * posłami 
s i e d m i u  ż y d ó w .

Depesze o wyborach donoszą jeszcze nastę 
pnjące szczegóły:

Wybory pełnomocników fabrycznych w Pe
tersburgu odbyły się z większem niż się spo
dziewano poważeniem: prawie wszystkie więk
sze przedsiębi.ystwa wybrały pełnomocników; 
przypadki bojkotowania wyborów zaszły jedy
nie w mniejszych zakładach.

Jak donosi „Nowoje Wremia": M i ł a k o w a  
i H e s s e u a ,  przywódców stronnictwa konstv- 
tucyjno-demokratycznego, n ie  d o p u s z c z o n o  
do  u d z i a ł u  w w y b o j a c h  na  g u b e r -  
n i a l n y i n  z j e ź d z i e  w y b o r c z y m ,  jako po- 
ciągnętych do o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o 
w e j  za redagowanie „Narodnoj woli" i „Pra
wa". Większość w y b o r c ó w  z a p r o t e s t o 
wa ł a .

W gubernii Mohylewsklej na 119 głosują
cych 75 głosów otrzymał Gusfaw Wykowski, 
a 40 Sianożęcki. Wybrany został W y k o w 
s k i ;  jest on Polakiem, należącym do partyi 
k o n s t y t n c y j n o - d e m o k r a t y c z n e j .

(Telegramy „N Reformy" z 10 kwietnia).

Petersburg. (Tel. Ag. pet.). Tymczasowy re
zultat wyborów do do Dumy jest następujący:

Na 178, mających być wypranych członków 
Dumy w 27 guberniach, wybrano 141. Z tego 
należy do lewicy 79, do centrum 16, do pra
wicy 4. do ż a d n e g o  s t r o n n i c t w a  nie 
należy 42. W 37 okręgach odbyć się mnszą 
wybory ściślejsze.

Wybuch Wezuwiusza.
'Ludność wob«o katastrofy. — Płaczki w Neapolu jako 
krewne sir Januarego. - Błagania cnd. — Dalsze

wiadomość! o katastrofie. — Słabnięcie wybuchów.)

Dzienniki włoskie, a zwłaszcza wychodzące w Nea- 
poio, przynoszą obecnie te szczegóły o wybuchu 
Wezuwiusz i, których telegramy bądź wcale nie za
wierają, bądź dotknęły tylko mimochodem. Zajmu 
jące są przedowszyslklem relacye o usposobieniu 
ludności, zi grożonej katastrofą, tndzież o wysiłkach, 
dążących do obrony pr»octv-ko atrasnnemu żywiołowi.

Noc z soboty na niedzielę należała w N e a p o- 
1 u do najstraszliwszych, jakie mieszkańcy tego mia
sta przeżyli kiedykolwiek. Jnż wieczór był zapowie
dzią niezwykłych wypadków. Pył siarczany, popiół 
i żużle wulkaniczne, wielkości orzecna, zasypywały 
miasto 1 okolicę; niebo poczerniało, a powietrze sta
ło się tali dussnem, że ledwie możnt było oddychać. 
Około północy ziemia zaczęta gwałtownie drzeć. 
Było to trzęsienie ziemi, którego mieszkańcy a trwo 
gą oczekiwali. Ala większy popłoch wywoływały po
tężne grzmoty 1 błyskawice, które wydobywały się 
z Wezuwiusza. Ludzie wśród okrzyków zgrozy ucie
kali nad morze, lab na obszerne place Kobiety, o- 
chłonąwszy nieco, urządzały procesye do kuśoiołów.

Na dragi diień, to jest w niedziel-. a nastęnnle 
w poniedziałek Indność Neapol" 1 z okolicy w ol 
bnymlch procesjach dążyła do kościołów jnż od 
świta, niosąc nieiHcaone obrazy 1 chorągwie. Trzy- 
mając płonące świece w rękach, modlą się wszyscy 
półgłosem, oo tworzy jakiś pomrnk o nlewypewie 
dzianej grosie. Od czasa do czasu powstawał ogro
mny płaca pośród tłnmn, wywołujący wstrząsające 
wrażenie. W  katedrie w Neapolu na roztaz arcy
biskupa wystawiono posąg św. Januarego, przeć 
którym leżą tłnmy, błagając o odwrócenie katastro
fy. Przybyły do bazyliki znane płaczki, zwane kre 
wnemi św Januarego, a mnjąoe smnslć świętego do 
acaynienla cudu.. | Chwilami wydaje się, jakgdyby 
tłnm ogarnięty był obłędem religijnym.

A gdy się to dzieje w Neapolu, równocześnie na 
wspaniałych stokach Wezuwiusza od strony sacho 
dniej rozgrywały się pierwsze *eeny tragadyl. Sto
żek k*ateru zapadf się, popękały ściany góry w trzech 
miejscacn 1 naraa trzy strumienie lawy spłynęły 
i  szaloną szybkością w dolinę, paląc wszystko po 
drodze. Lndale mieli zaledwie czas do ucieczki 
W  ciąga niewlela minac miasto Boscotrecase zo
stało zalane lawą i mpełnle prawie zniszczone. Ob- 
serwatoryum na A -rlo de> Cavallo, kolej Cooka 
wszystkie osady nmkoło 1 koszary żandarmoryi n- 
legły zniszczenia.

Od Boscotrecase płynęła lawa stramlenlem « 400 
metrach szerokości’, a 7 metrach wysokości ku 
T o r r e  Au n a n i :  & ta. dzieląc się nt dwa ramio- 
ua Jak donosi dzisiejszy telegram, trwało to praez 
nra i cały daleń wcaorajsay bei zmiany Opad po 
plota wywołał paniuę wśród ludności, która opuścl- 
ła wszystkie wsie, dotknięte tym opadom. Celem 
przewozu mieszkańców gmin, położonych pod We- 
inwlrssem, wprowadzono soecyalne po’ ąesenia, o- 
prócz zwykłego ruchu tramwajowego. Również okrę
ty stoją praygotowane do przewozu nolekająoej lud
ności. Wczorrj o godz. 3 poDołndnlu nadeszła do 
Neapola wiadomość, że położenie w Torre Annnn- 
aiata jest groźne. Ramię strumienia lawy kołe ko
lei płynie byBtro 1 wznosi się pomału p o n a d  p o- 
w l e r i c h n l ę  z a s t y g ł y c h  l aw.  Wschodnie ra
mię nie uległo jeszcze andante. Najbardziej jest za
grożoną stacya eentrilna. Z 30.000 mieszkańców 
p o z o s t a ł o  t y l k o  2000, r e s z t a  n o l e k ł a .  
Ze wszystkich budynków 1 faoryk wyniesiono wszy
stko, co tylko możne było wyratować. Sklepy zam
knięte, miasto wygląda jak wymarte. W  porcie za
rzuciły kotwice 4 arglelsklc parowce 1 dwa torpe
dowce, aby ewentualnie przewieść mieszkańców 
w bezpieczne miejset Do Czstellamarę dl Stabla 
•eżącego na południe od Torre Annnnilata przy
wieziono na wozach artyleryl i okrętach lndzl, któ 
rzy nciekll i  mlejacowoscl położonych w pobliżu 
Wezuwiusza. Władze i osoby prywatna udzieliły 
tym ablegom pomieizkań, o\as saopatrsyły Ich

w środki żywności. Ok»-ęt „Księżniczka Maffalda," 
który wiózł 1000 OBÓb z Caprl, chcących oglądać 
wybuch waikanu, masiał zawrócić, dojechawssy na 
2 kim. do wybrzeża, giyż poaróżnl nie mogli od 
dychać powietrzem, przepelnloaem popiołem,

O losie wielu osad na stokach Wezuwiusza nic 
nie wiadomo, z powoda przerwania wszelkloj komu- 
nlkacyl. Istnieje obawa, że wszystkie uległy zni
szczeniu. O rozmiarach zniszczenia, o szkodach ma- 
teryalnych, a co najważniejsze o losie mnóstwa lu- 
dsl krążą tylko niedokładne wiadomości, zbijane co 
chwila. W Ouajano r u n ę ł y  k o s z a r y  karabinie
rów, k o ś c i ó ł  św. M‘cbała w g r u z a c h ,  a 13 
domów zasypał popiół. Podobno b r a k n j e  90 
d z i e c i  i 2 o s ó b  d o r o s ł y c h .  W  miejscowości 
S. Giuseppe Vesaviano z g i n ę ł o  38 os ó b ,  zasy
panych popiołem. Natomiast z Neapola donoszą, że 
nieprawdziwe są pogłoski, jasoby katastrofa po 
chłonęła 200 ofiar.

Ostatnie telegramy donoszą, że w y b n t h  w u l 
k a n u  w i d o c z n i e  6 ł a o n l e .  Zaczął prdać deszcz 
wczoraj wieezoiem I oczyścił powietrze przy pomo
cy wiatru o tyle, że widać już Weznwinsz. Obec
nie skutkiem zmienionego kierunku wlatrn dym 
1 popiół kleroją się na Castellamare, dokąd równie 
płynie lawa.

Z Cetynll w Czarnogórze donoszą, że od niedzieli 
popołudnia padaf tair żółty pvł, który pokrvl ulice 
i dachy. To samo zjawisko spostrzeżono w Innych 
miejscowościach Czarnogóry. Sądzą, że pyl 5w po
chodzi z Weznwluszr, co nie byłoby rzeczą dziwną, 
gdyż skntklem wybuchu wnlkann lotny pył unosi 
się w powietrza i płynie s prądami powietrznemf 
bardzo di to.

Dla palących.
Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia b. r. anstrya- 

cki minister skarbu podwyższył ceny Importowa
nych cygar 1 papierosów. Dawniej rząd, szukając 
nowych dochodów, podwyższał z rsgnły ceny cygar 
1 papierosów, nżywanych przez ludzi mniej zamo 
żnych, tym razem odstąpił od tej zasady i pod wyż 
ką cen obłożył! luksusowe cygara 1 papierosy. Jest 
to >upełnie słusznem, kto bowlum pall cygara ha- 
wańskie, lub papierosy egipskie, ten może na przy
szłość ponieść wlęiszy koszt o wiele łatwiej, niż 
Indzie, palący „sporty", „długie", lub „krótkie". 
Bogacz, palący cygara hawańskle, może i powinien 
opłacić kilknbaleriowy podatek konsumcyjny.

Ile w>aściwle kosztuje cygaro hawańskle? Naj
tańsze około 60 halerzy. Jeżeli odliczymy wysokie 
cło, zyski producenta, Importującego ku*pca 1 agen
ta, to realna wartość takiego cygara nie przewyż 
Bia 16 do 20 halerzy. Do podrożenia cygar i pa
pierosów importowanych przyczyniło się znacznie 
ich luksusowe opakowanie. Dawniej w skrzynkach 
« drzewa cedrowego umieszczano po 400 lnb 500 
cygar i tak rozsyłano je po świecie, obecnie zawie
rają skrzynki po 100 sztuk, po 50, a nawet po 10, 
co oczywiście powoiuja większy koszt opakowania. 
Znaleźli się wreszcie fabrj <ancl, którzy rozsyłają 
w malutkich skrzyneczkach po jednem cygarze ha- 
wańsklem, umlbszczonem w szklanej rurce. Dawniej 
istniały tylko dwa gatunki Importowanych, cygar: 
„regalia regla" 1 „regalia Loudres", które mlaly 
skromną opaskę a żółtego jedwabiu. Obecnie publi
czność stała się bardzo wymagającą. Cygara o szu
mnych nazwach, z rozma.itemi efektownymi upasaa- 
ml, owlnljte ‘ prócz tego )w złocony lub staniolowy 
papier, mogą tylko liczyć na pokup. Ale i to je
szcze nie wystarcza. Cygara te mnszą być amie- 
szczone w z.latowanej szczelnie skrzynce blaszanej. 
Oczywiście każdy taki szczegół przyczynia się do 
podrożenia cygar. Podobnie, chociaż w stopnia zna
cznie mniejszym, dzieje się a papierosami. Realna 
wartość Importowanych cygar i papierosów jest sto
sunkowo niewielką wobec kosztów tak zwanej „ad- 
justacyl", a powrót do dawnej skromności byłby 
pniądtjy dla konsumentów. Ale świat zbyt wielką 
przywiązuje wagę do zewnętrznych pozorów, więc 
jaskrawa opaska La cygarze, lub złocony nstnik pa
pierosa znaczy więcej niż sam tytoń

Najlepsze cygara pochodzą wyłącznie z wyspy 
Knby Oczywiście lwią część produkcyi zabierają 
Anglicy, Którzy wogóie palą najlepsze cygara. Po 
Anglii następuje Ro«ya w odbiorze dobrych cygar, 
dalej Austrya, która pod tym względem przewyższa 
Fraucyę 1 Niemcy. Na szarym końcu znajdują się 
Włochy, gdzie austryackie średnie cygan, uchodzą 
za specjalność. Najlepsze papierosy importują kup
cy austryaccy i  Egiptu, Turcyi tudzież z Rosyi. 
Ceny cygar wahają się pomfędiy 60 halerzami a 
4 koronami aa sztukę, ceny laś papierosów wyno
szą od 100 do 500 koron za 1000 sztuk. Najwię
kszym polupem cieszą się cygara „perfenros" w 
skrzynkach po 50 sztnk za 30 koron, albo „pre- 
dilectos" za 21 koron. Mniejszy odbyt mają „rega
lia chlca" 100 sztnk za 34 koron, tudzież „can 
chas" 100 sztnk za 30 koron. Z pośród papiero
sów do najnlnbieńszych nzleżą „king", „a’ala“ , 
nlrls“ ,^a po części „figaro".

Wedle Istniejących przepisów skamowych wolno 
każdemu za opłatą bardzo wysokiego cła sprowa
dzać cygara z zagranicy, jeżeli podpisze rewers, 
ie cygara te służą tylko dla jego wyłącznego uży
tku. Straż skarbowa pilnie czuwa nad tom, ażeby 
osoby, sprowadzające z zzgranlcy cygara, nie sprze
dawały ich, mimo to jednakże dzieją się na tem 
polu ciągłe nadużycia.

K l * € S

Kraków, 1 0  kwietnia.

Tydzień przedświąteczny rozpoczął gię właści
wie dzisiaj wielkim targlen na Rynka krakow
skim oraz nz kilku innych placach targowych —  
Rneh handlowy wzmógł się w całec mieście —  a 
wystawy sklepów kolonialnych, cukierń orar ma
sarń przybrały okolicznościową postać, prezentując 
użyteczne nz święta produkty.

W Rynku od strony ulicy Szewskiej stanął, jak 
corocanle, szereg straganów, na których rosłożono 
przysmaki świąteczne, przeważnie z zakresu wędlin 
I pieczywa, cieszą się znacznym odbiorem; —  po 
drugiej stronie Sukiennic, od kośclołz Maryacklego, 
na kilkunastu stołach w.dnieją brrankl 1 kwiecie, 
natnralne i sztuczne, do przystrajania mieszkań.—

A że równocześnie z świętami zaświtała do nas, 
prawdziwa tym razem, słoneczna wiosna, przeto 
ogromnym poknpem cieszą się przedmioty konfekcji, 
z magazyny mód nie mogą podołać zamówieniom.

Doroczna loteryz spożywcza —  święcone —  
na zakład św. Jadwigi odbędaie się w Wielki 
Czwartek o god*. 2 po południu w ujeżdżalni p. 
Targowskiego przy ulicy Rajskiej. Będzie to jedy
ny zasiłek, jaki co rokn otrzymuje humanitarny 
ten zakład, dający schronienie noogim siwaoikom 
w domu przy ulicy Krupniczej. Wątpić nie na’ aży,

\
że loterya ta, jak co roku, ta j i pojutrze cieszyć 
Bię będzie powodzeniem i poparciem szerszych sfer 
publiczności krakowskiej.

Muzyka kościelna. Dnia 13 b. ni., w Wlelgf 
Piątek, o godz. 5 po połndniu w kościele 00 . Re
formatów wykona orkiestra wojsko”-* 13 P-P- Hey- 
dena „Siedem słów Chrystusa Pacź ,na krzyża".

Zebranie „Centrowców". W  ^Głosie Narodn" 
czytamy: „Poiskle centrum ludowe odbyło wczoraj 
zebranie w lokalu Czytelni katolickiej przy licznym 
udziale obywatelstwa krakowskiego. Zebranie zagaił 
ks. prałat Spi s ,  poczem poseł ks. P a s t o r  omówił 
nurtujące dziś kierunki w obozach demokratycznych 
i wykazał potrzeDę demokrac--41** '  Jeijańskiej. —  
Następnie prof. C z e r k a w s ,  ' wił wyczerpu
jąco program chrześcijańskiej 1kracyi, zadania
i cele polskiego centrum Wywiązała się
potem ożywiona djBkusya, w której zacierało głos 
kilknnastn mówców ni. temat rozmaitych kwestyj, 
związanych a programom i działalnością centrum, 
oraz wyrażając w tym kierunku konkretne życze
nia 1 postulaty. Bliższych szczegółów ze wzglęaa 
aa poufność obrad, nie podajemy".

Trio Czerniawskich. Przypominamy, że jutro 
we środę dnia 11 b. m. odbędzie się w sali stare
go teatru koncert głośnego tria braci Czerniawskich. 
Bilety przy ktsle. Początek o godzinie 71/, wie
czorem. Dochód przeznaczony na rzecz ofiar pogro
mów i gwałtów rosyjskich, bez różnicy wyznania.

Z uniwersytetu ludowego. Krakowski oddiiał 
uniwersytetu ludowego zorgoniz iwał w maren 34 
wykiady, pray współQdaiale 4037 słuchaczy (n.ęł 
czyzr 2416, kobiet 1621), przeciętnie na jednym 
wykładzie bywało 118 osób. Do wypożyczalni zgło
siło s'ę 4056 czytelników, wypożyczono im 4318 
książek. Przeciętnie codzleń 130 csytelniKÓw otrzy
mywało 139 książek. Z czytelni pl»m korzystało 
4124 osób, przeciętnie 133 dziennie. W  pierw** m 
kwartale br. zapisało się do wypożyczalni lu48, a 
do czytelni 349 osób.

Studya uniwer«yteckie koolet Z Wiednia do
noszą: Kierownik ministerstwa oświaty wydał roz
porządzenie do dziekanatów uniwersyteckich wydzia
łów filozoficznych, objaśniające przepisy o doon- 
szczenią kobiet do stndyów na tyci wydziałach. 
Przy przyjęciu kobiet na zwyczajne słnchaczki, obo
wiązuje świadectwo dojrzałość1 z gimnazj um, ważne 
w Austro-Węgrzeeb, jeżeli słnchaczki te chcą po 
4 lełnlem stu.iyum być dopuszczone dc doktoratów, 
albo egzaminów nauczycielskich do szsół średnich. 
Jako nadzwyczajne słuchaczki mogą być przyjęte 
kobiety, które ukończyły seminacyum nauczycielskie, 
oraz absolwentki tych liceów dla dziewcząt, którym 
minister oświaty specjalnie przyznał to uprawnienie.

Rozszerzenie wodociągow miejskich. Jak Bię
dowiadujemy, w biurach dyrekcji wodociągów miej
skich w Krakowie, opracowywane są plany dalszych 
roź^ałęzień sieci wodociągu miejskiego i roi* roga
tki Krnkowa. W  ostatntch kilkunastu tygodniach 
rozpoczął fankeyonowanle wodociąg w Dębnikach 1 
Zakrzówka, gdzie zaprowadzony został głównie dla 
potrzeb tamteisaych koszar, gdyż z braku dobrej 
wody szerzyła się epidemia. Za prawo używalności 
wody z miejskiego wodociągu zapłacił rząd gminie 
ryczałtowo 34.000 koron, oprócz ciągłej zwykłej 
opłaty za używanie wu.ly. Corsz toż w'ęcej rgłasza 
się prywŁtny:;h odbiorców a róŻLych r.akłidów W 
Dębnikach o Instalacje wodociągu

W najbliższym czasie pocanlętą będzie sieć rur 
■a mogtl*ką rogatkę, badoją się ''•brzycsls
koszary nrtyleryi, z drogiej zaćw strony za alleę 
Długą, gdzifl też stacą b u d y n k i wojskowe.

Delegaci dr państwowej Rady kolejowej TVŁa 
handlowa i przemysłowa w Krakowie na n> J*wy- 
czajuem posieduenln wybrała jednomyślnie delega
tami swymi do państwowej Rady kolejowej: p. Mau
rycego Dattuer#, właściciela tartaków I p. Juliusza 
Epsteina, bankiera; zastępcami pp.: Edwarda Uder- 
skiego, inżyniera i Bernarda Wachtla, szefa firmy 
spedytorskiej H Menaelsohn w Krakowie.

Zmiany własności realności w Krakowie.
W miesiącu lutym nastąpiły następujące zmiany 
w stanie posiadiń realności w Krakowie. W  arodie 
kupna nabyli: Dom dwupiętrowy pray ni. Stradom- 
skiej lk. 116 nabyła Janina Meyzlowa od Bolesła
wa Saryusza Wilkosiewskiego za 90.7UO K; dum 
dwupiętrowy przy ul. Grodikfej lk 91 nabyli: Jó
zef Hirsch 1 Perlą z Hoffów RIeserowle po czę
ści od Maryl z Heggenbergerów Gorczyńskiej, Jacka 
i Marcelego Heegenbergerów, Bronisławy z Heggen
bergerów Scacnlewlciowej 1 Walery! z Heggenber
gerów Anczycowej za 46.000 K; 2/ ( bzęścl pustki 
przy nl. Bawół lk. 290 nabył Lipman Bosak od 
Jóaefa 1 Saula Bosaków za 600 K; dom dwupię
trowy pr*y nl. św. Tomasza lk 414 nabył Seba- 
styan Trzciński od Antoniego i Amsltl Piórkow
skich za 41.000 K; dom parterowy przy nl. Koper
nika lk. 28 nabył Karol Sławleński od Sebastyana 
Trzcińskiego a* 16 000 K; dom dwnpiętrowv przy 
ol. Szpitalnej lk. 397 nabyli Aleksander i k  -salla 
Wetstelnowie po 1/3 części od Lr.dwlka Kuśnier
skiego za 24 000 K parcele gruntowe w dzleinicy 
IV. lwb. 1997 I 1998 nabył Zygmunt Schrager od 
Obywatelskiego To warzyBtwa domu akademickiego 
w Krakowie za 12 500 K; aom trzypiętrowy przy 
nl. Grodzkiej lk. 105 nabyli dr Rudolf i Rudolfina 
a Lnhlinerów Frtihllngowie po 1/2 części od Doroty 
B.attefs za 78 000 K; połowę dwupiętrowej kamie
nicy przy nl. Szpitalnej lk. 399 nabyj Herman recte 
Wrsch Stleglltz od Frelndll z Jurkiewiczów Stlb- 

glltaowej za 40.000 K; dom Iwaplętrowy przy pl. 
na Groul ch lk. 154 nrbyli CzeBław i Aiberryna 
Zubrzyccy po połowie od Apolinarego 1 Kazimiery 
Perdańskicn za 54 000 K.

Przez Inne umowy: Kamienicę dwupiętrową pray 
nl. Dletlowskiej lk. 49 wartości 100 000 K naoył 
Awlgaor Ansfibel od Nachimy I Anny z Rosenbau
mów, Kanarków, w drodae zamiany aa dubra Stu- 
blenko w powieclo sądowym przemyskim wartości 
wartości 180.000 K.

Przez sprzedaż przymusową: Połowę części c) 
t. j. piętro z gankiem, kuczka 1 strych realności 
przy nl. Józefa lk. 281 jszacowaną na 1385 K na
byli Józef 1 Samnel Bertelowle po l/ i części za 
1673 K.

Przei śmierć właściciela: !/„ domu jednopiętro
wego przy Rynka kleparsklm lk. 83 wartości 16 320 
K otrzymała w spadku po s. p. Antoninie Koiiar- 
silej Katarzyna z Kurków Walterowa.

Kradzież 27.000 koron. Wczorajsza rozpruwa 
karna przeciw małżeństwu Antoniemu I Anastazji 
Majerom zakończyła się wyrokiem, skazującym je
dnego z małżonKÓw, a uwolnieniem drogiego. Po
nieważ przysięgli zaprzeczyli pytanie o zbrodnię 
kradzieży, a zatwierdzili pytanie o zbrodnię nadu
życia władzy urzędowej, przetc obwiniony Antoni 
Majer skazany został na 3 lata ciężkiego więzie
nia, Anastazya Mtjerowa została uwolniona.

Nadto Majer skazany na zwrot skarbowi poczto
wemu kwoty 3876 K (23.124 K odebrano od nie
go). Obrońoa dr Lewicki zgłosił odwołanie od wy-
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miara kary imieniem Majera, a imieniem Majoro
wej zsżalemle nieważności co do sas^dzenia nyża

Jedyn w  swoim  rodzaju sprostow anie urzę
dowe. Krakowska dyrekcja kolejowa przesyła nam 
następu ją  pinino:

„Odnośnie do notatki, nmieszcaonej w Nrae 61 
„Nowej keffirmy" z dnu 16 mnrca b. r. pod na
główkiem „Pociągi do Wieliczki", nprasaa c. k. Dy 
rekcya kolei państwowych po myśli g 19 a stawy 
prasowej o publikację następującego sprostowania:

„Nieprawdą jest, że pociąg ranny, wychoazący 
z Krakowa o godzinie 8 mlnnt 30 , przychodzi do 
Wieliczki itale z opóźnieniem 35 do 45 minut; 
natomiast prawdą jest, że przyjazd tego pociąga, 
biorąc n. p. cis ikret od 1 lntego do 15 marca 
b, t., doznał tył. a w dwo wypadkach opóźnienia 
p o n a d  40 minr t i w dwa wypadkach p o n a d  
30 m i s n t ,  z r e s z t ą  z aś  co n a j w y ż e j  
do 20 m i n n t  (!) , a atego w 14 wypadkach 
jedynie od 3 do 15 minut, podczas gdy w 17 w y
p a d k a c h  (!) poeiąg regularnie dc Wieliczki przy
był. —  Nieprawdą następnie jest, że takie „stało* 
spóźnianie się pociągów musi być uważane, jako 
lekceważenie interesów podróżującej pnnUcsności; 
natomiast, prawdą jest, że opóźnienia, jakie będący 
w mowie pociąg w tym lub owym wypadku doina- 
je, powodowane są właśnie wzglęćami na interes 
podróżąjąeej pul lic icści, albowiem tern, że pociąg 
ów nr staoyi w Bleri.nowie oczekiwać musi przy
bycia pociąga osobowego Nr 18 ie Lwowa, aty ja
dącym tym pociągiem umożliwić połączenie do W ie
liczki. a o ile przy tym pociągn opóźnienia ssebo- 
ćsą , są one se względu na długość przeutricnl i 
wielką Ilość stacyj z łatwo zro»um.ałysh prayeayn 
nifcui ii slc ae. Nieprawdą zatem jest, że w Bierza- 
nowie odbywa się kilknnastomlnutowy, zgoła niepo
trzebny postój, a natomiast prawdą jest, że postój 
ten, o ile ma miejsce, j e s t  n i e o d z o w n y .

„NIenrawdą wresrcie jest, że na przestrzeni Kra
ków— Wleliczk- droga bywa często przerywam 
z dowodn braku pary w lokomotywie; a natomiast 
prawdą jest, że wszelkie urządzenia pociągowe fnn- 
keyonują 1 na tej linii anDełnłe prawidłowo i nor
malnie."

Zamieszczając to „sprostowanie", uczynić mnsi- 
my uwagę, że w przeważnej części nie prostuje 
ono niczego, ale t ł ó m a c z y  jedynie przyezyny 
opóźnienia się poeiągów wielickich W  takich ra
zach obowiązywać powinna dyrekoyę krakowską 
pewne oględność w wyrażeniach, dyktowana nie- 
tylko względami przyzwoitości, lecz i sprzecznością, 
wynikającą a zestawienia jej zaostrzonych twier
dzeń, na jej własną niekorzyść. Jeżeli bowiem 
przez pOłtora miesiąca z a l e d w i e  w 17 w y p a d 
k a c h  pociąg wielicki przybył na miejcn przanacie- 
nia w należytym ozasie- to pokazuje s ię , że skargi 
naszegu korespondenta nie były znou u pozbawione 
raeyi.

Podpalenie. Dzisiaj przed sądem przysięgłych 
w -Krakowie stanął otkarżonj o zbrodnię podpale 
nit 22 letni parolek z Zielonek, Jan Bińczycki. 
Pokłóciwszy się dnia 18 lutego b. r. na weselu 
w domu swego ojca a gospodarzem Izydorem Be
dnarczykiem, Bieńczycki następnej nocy miał pod 
palić zabudowania Beanarcsyka. Ogień zawczasn 
spostrzeżony, austał ugaszony, spalił się tylko chlew 
Bednarczyka, warteści kilkunastu koron. Na pod
stawie poszlak przeciw Bińczyckiemn, nwlęiioso go, 
a daiiiaj zasiadł na ławie oskarżonych.

R oijriw le przewodnie* vł rsdcs sadu n Trans- 
ii Jner, orkarżił prokurator dr Tokara, obwinionego 
bronił adw. dr Berger

Bieńczycki statowczo przeczył oskarżeniu, śwlad 
JtOw* t- nie zeznali tadnyeb i LR^sjącyełi oaeze- 
góió. Po prc.eprowaazonej rozprawie trybnnat ni 
podstawie rerdyktn przysięgłych wydał wyrok u- 
wainiająe.T tskarżonego od winy 1 kary.

T&rnow, 9 kwietnia. Ostatnie posiedzenie Rady 
miejskiej zaciął radny La. Źyguiiński interoelacyą 
w sprawie miuBiknń dla stróżów i o ile odnośna 
uchwała Rady weszła w wykonanie. Ks. kan. Le
śniak interpelował w spraw ie restauracji wieży ra
tuszowej Dr Rappaport domagał się aasilenia stu
dzien miejskich noweui zbiornikami wody zb wzglę
du na brak wody dający się nciuwać. Prój* tego 
załatwiono sznreg spraw drobniejszych, a między 
niemi: posadę adjnnktt inżyniera nadano inżyniero
wi p. Karabinskiemn, Tovarzystwn weteranów z r. 
L863 uchwalone 50 *or. i „Lidze pomocy przemy. 
s.owe]" 50 kor. Wreszcie uchwalono regulację a). 
Średniej i ni. Banórjwskiego.

Z odoiytów, nrządzanycb w nasi em mieście, za 
zŁaiiyć na.eży odczyt w „Elenteryi" p. Róhren- 
schefz na temat kNauczyciel wobec „bstyiencyi", 
oraz odczyt prof Łomnickiego, urządzony .taraniem 
Towarzystwa „ Szkoły Indowej", na temat: „O te
legrafie i telefonie".

Z ZakOUantQO p sią  awm: Przed »wu laty z 
łnicyatywy kilka zamożniejszych 3bywaT*li tutej
szych podjęto starania celem stworzenia spółki u- 
dsiałowej, mającej urządzić oświetlenie elektryczne 
w Zakopanem.

Ponieważ jednak, mimo nsilnych zabiegów, nie 
zdołano zebrać potraconego kapitała, postanowiono, 
aby ośwletlsaie elektryczne ODjęła gz 'na na wła
sny rachunek, temoardzlej, że pod względem finan
sowym przedsiębiorstwo tego rodzaju mogło doda
tnio wpłynąć n» budżet gminny, obciążony poży
czką, za c ią g n ij na wodociągi w kwocie 400 000 
koron. Elektrownia miała być wybudowaną na gran 
tach p. Chyca, do którego wydelegowano deputaeyę, 
złożoną t 3 członków rady gminnej, celew ostate
cznego omówienia włrunKów sakupna giantn. Dnia 
4 btr. na posiedzenin rady gminnej, Kiedy omawiać 
miano tę sprawę, p. Chyc w Uście, na ręce dra 
Curamca wysłanym, aażądał, aby cenę sprzedażną 
20 000 koron za grunt miał wynłaconą w ciągu 
4 dni. Wywołało to pośród obecnych członków rady 
niezwykłe zdziwienie, spotęgowane jesacao ozmio- 
J4 przez dr Cbramca propozycyą, łb y urządzenie 
oświetlenia elektrycznego w Zakopanem oddać gp<5ł- 
ce komandytowej, gdyż gmina nie posiada dla tego 
celu potrzebnych fondnsiow.

Na tam posiedzenia zgłosił swe wystąpienie * 
rady zmłnnej proboszcz Kaasalewski, ponieważ 
nie *g»“ «  * tem, aby tak zyskowne prsodsię
blorstwo gz»in* utraciła.

Od nirj^keg. «a s r  obiega pogłos**, że dobra 
Zakopane aabył od hr. Zamoyskiego ks. Kazimierz 
Lubomirski.

Dr Ohrrmtec wyjechał do Pw ?ia

Zmarli.
W  Kaliszu zwarła w 80 roku żyeIa ś. p. Wale- 

rya z Manikowskim K - ż a r s k a ,  cój-ga Wenante- 
go, b. oficera w o jsk  polskich, i Izabeli ,  Kochań- 
akich, urodź.-na 4 listop*d» 1825 r  w Warszawie. 
Nieboszczka prowadziła wrfcz ze swą matką pengy(} 
w Keńskieb (1847 — 1851)-

Zw świata.
Z w r s ia w y .
—  Bandytyzm szerzy się w sposób zastraszają

cy. Kcżiy dzień przynosi nowe fakta, świadczące o 
bezgranlczuem rozwydrzeniu .ię szamowln społecz
nych, pełniących swe rzemlosło z coraz dzikszą za 
wziętośoią. Dzień wczorajsty przyniósł dwa na
stępujące fakta.

Do reprezentacji zakładów hutniczych „Poręba," 
przy ul. Wareckiej, wtargnęło wczoraj rano 8 ban
dytów w wieka od 16—20 lat i pod groźbą re
wolwerów ograbili kasę. xablerając 600 rubli Ucle 
kil nieścigani.

W  goazinę potem doaonanc niesłychanie zuchwa
łego napada na kantor administratora domu, p. Po- 
neta, pray ni. Swiętojernkiej. Tam wtargnęło 8 
bandytów z rewolwerami, a gdy p. Pnszet wydai ia 
pieniędzy odmówił, rabnsie dali do niego kilkn 
Jtrzałćw, z któiych jeden zranił go w głowę, dro
gi zaś trafił p. Sawelerstelna tak fatalnie, że knla 
przeszła przez lewą rękę i ntkwiłn w piersiaoh, ra
niąc S. śmiertelnie.

Z Lodzi.
—  Wczoraj w Pabjanicach w domu lądowym, 

pod przewodnictwem p. Lipskiego, odbyło dę ie  
branie prawyborców, w cela próbnych wyborów. 
W  enwiii, gdy do aebranych przemawiał robotnik 
Knierowiki, do sali usiłowała wtargnąć kilkunastu 
członków partyj skrajnych, leos ustawiona przy wej
ścia b*raż honorowa starał, się iob oto wpaśctć 
Wtedy przybysze d a l )  do w a r t o w n i k ó w  ki  1- 
k a L a ś c i e  s t r i a ł ó w  r e w o l w e r o w y e h ,  któ- 
remi sabito: robotnika z fabryki Kruschego i En- 
dera, Wincentego Lasaka, drogiego na* robotnika 
Jana Meinerta zraniono śmiertelnie w głowę i buzach. 
Odwieziony do szpitala Meinert we dwie godt<ny 
u i < r ł. Liosyi lat 20. Skutkiem tego napada w Pa- 
bjameach panuje wielkie wzburzenie.

RoDotoicy scheiblerowscy, pozbawieni pracy skut
kiem zamknięcia fabryki, wynarll na właścicielach 
a r m a t ę  w ten sposób, że rozpędzili pracowników 
gazowni fabrycznej. Z tego powdn terytorynm it 
bryk scheiblerowskioh od onegdaj tonie w clemo- 
śelach. Zakłady farryczne Schelblera i Poznańskie
go otoczone są wojskiem, które bez .pe-cyalnego 
pozwolenia nikogo do nich nie wpaszeza.

Wczoraj o godzlaie 9 wieczorem na podwórze 
domu Nr 31 przy szosie Karolewskiej w zło s z e 
ś c i u  n z b r o j e n y e h  w r e w o l w e r y  mę ż 
c z y z n ,  którzy zapytali stróża, ozy tam mieszka 
młody Bykowski. Stróż odpowiedział, że mieszka 
tylko ojsiec, którego przybysze polecili wywołać na 
podwórze. Gdy Franciszek Bykowski nka-ał się n« 
podwórca, przybysze zwrócili się znów do niego 
ż izpytnnlem, gdzie jest syn? Jednocześnie r o i  
ł ęgi , y  s i ę  c z t e r y  s t r z a ł y  i Frnnclszek By
kowski p a d ł  t r u p e m.  Napastnicy zbiegli.

Napad nankietnikfiw. Nowy brutalny fakt na 
Pado mankietaikow na prawowitych katolików pa
rafian miejscowości B i e n i e notują pisma war
szawskie:

We środę z rana przybył do Błonia maryawita 
ks. Ż e b r o w s k i  i Leszna i zs brzymzł się w ło 
mu mieszczanina miejccowcge, p. Majkowskiego, któ
ry —  jako mankietulk —  oraądził w mfesakanit 
swojem kaplicę. R  Żebrowski postanowił Bkoray- 
Btać zo sposobności, że tłauy lodu zgromadziły się 
na jego przyjęcie, i z balkonn wygłos.! kilka mow. 
Po jednej ■ nich do zebranych zaczęli przemawiać 
dwaj prawowici katuMey: p. iN i o s 1 o ł o w s k 1, o. 
bywatel z pobliskiego Piorunowa, 1 p. Z 1 e l i  ń z k i, 
obywatel błoński — obaj starali się Wjkasać błę- 
d j, głossonn przez miryawitów. Tłnm jednak nie 
lał im skończyć, r z n e i ł  s i ę  na o b n d w n  z k i 
j a m i  i b o l e ś n i e  i c h  p o r a n i ł .  F. Nhzloiow- 
ski otrzymał t r z y  r a n y  w g ł o w ę ,  n p. Z i e 
l i ń s k i  s i e d e m,  wskatek których musiano go od
wieźć du sspitala.

£uiądz maryawita i mankietnicy, upojeni tem 
zwycięstwem, postanowili nazajutrz wyrugować z pa
rafii Ls. Rogowskiego, proboszcza miejscowego. 
W obawie o życie, ks. Rogowski wy jechał do Gro
dziska, pozostawiając na busnowlsku wikarego, ks. 
Zielińskiego. Nazajutrz, stosownie do pogróżek, man
kietnicy a ls Żebrowskim, praybyłym po-owme 
z Leszna na „zeie bandery! chłopskiej, wtargnęli 
na pleoanlę. Raeczy ks Rogowskiego w y r z o co- 
ne na bruk,  a następnie złożono w starej ple 
bznll.

W  opróżnionej plebanii prawowitego kapłana 
mankietnicy urządzili mieszkanie dla księża ,-ma 
ryawicy, zaopatrzywszy go w pozbierane a całego 
■iaata sprzęty. Wlkaryusz, ks. Zieliński, ledwie 
•dołał njść. Przyjął go do siebie obywatel mlejsco 
wy, p. Olszowe*!. Niedługo jednak mógł tu aai>a- 
wić. Nazajatrz z ran# przed dom p. Olszewskiego 
prsybyli mankietnicy i z a ż ą d a l i  w y j a a d u  wi 
ka r e g o .  Napróżro ks. Zieliński przekonywał ich, 
źc tak robić nie powinni; parafianie z a s y p a l i  
m ó w i ą c e g o  p i a z k i e m .  Widząc, że żadną mia
rą nie prtekenn fanatyków, k« Zieliński wyjechał 
do W *1 ‘lawy. w  niedziel* mankietnlk ks. Żebrow
ski objął paiafię. Nowy proboszcz przemocą zawła
dniętej parafin, zasnspendowany ks. Żebrowski, n 
kończył t sm arynB przed 13 laty I bynajmniej 
nie słyną* Uko asceta. Cay długo posłnwaf mo bę
dą mleszssfic) Błonia, przewidzieć trudno. Mankie- 
tników js*t zaledwie SuO Oni to uscenizowali ca
łe żajiole.

W R o k i t n i e  spodziewany jest napad mankie- 
tników na mtejsenwego nrobosacsa, ki. Kanonika 
Sędriakowłklef'? Na wieść o tem, do Rokitna ścią
gnęło około 5000 DKoUcznych parafian, którzy, a- 
zbrojeni w kije, późscj nocy strzegli kiidoła 
i plebanii. W nocy na drogach nstawionc warty. 
Na zaimprowizowanym mityngu Indowym zebrani 
parafianie ashwal'11 ndać k}f  tłnmnle we wtorek 
do Błonia 1 odbić zagarnięty przes manzietników 
kościół Do RoLItn* praybył oddział w ijska.

Wczoraj kilkudziesięciu sekciarzy pod wodzą je- 
anego z Zasnspendowanych kapłanów wtargnęło do 
kościoła kolegiackiego w L o w i c z n. Wyparli ich 
jednak stamtąd prawowierni parafianie z Nowi
ckim u* czele- Zajście to sprowadziło oddział żoł
nierzy, który oJsnnai napagtników, aresatowawizy 
ich część. Ludzi tysh odstawiono do Skierriew‘ c. 
akąd przybyli w celn dokonania napada. Tam pu
szczono ich wolno.

2Jazdy nauczycielskie w Wiedniu. Wiec na- 
nPzycieU aeminaryów ze wszystkich krajów anstrya- 
ckich obradował w Wiediilo przes sobotę, niedzielę 
i poniedsiałek. Przybyło 390 nft*estnłków, pomiędzy 
nimi z GaPcyi. a, Nf ttm  • «*n, P a w ł o w s k i ,  
dr K o c i u b a ,  Z a r e m b a ,  M óib rę N o w i c k a ,  
M o k r z y c k i  i W a r e s s c z y ń s k i .  —. Reprezen
tant ministerstwa oświaty, rade* sekeyjny dr ReiDI 
oświadczył, i* rząd będzie się starał o iie możno
ści nwzględnić żądania nauczycieli seminaryów. 
Dyrektor semuarynm nauczycielskiego w Pradze, 
dr Lotz, wygłosił referat 0 ogólaj® nstrojn semi- 
naryów nauczycielskich, i WBkazdjąC na zbyt niski

poziom wykształcenia naaczycieii Indowych, doma
gał się, ażeby w semlnaryach podniesiono wymaga 
ula nankowe do poziomu gimnazjów 1 szkól real
nych. R,'fe*ent wypowiedział przekonanie, że w se- 
mlnaryacb należałoby w ten sposób zorganizować 
naukę ażeby nczuiowia ■emlnacynm mogli przecho
dzić do szkół średnich pc złożenia egzaminu z 
przedmiotów nie wykładanych w seminarynm. Na
ukę w seminarynm należałoby, zdaniem referenta, 
przedłużyć do 6, z nawet do 7 lat razem z klasą 
przygotowi wraą. Wogóie należy pogłębić naukę w 
semlnaryach, ie szcsególnom uwzględnieniem języ
ka ojczystego. Po wyczerpującej dy skosy i zjazd 
nchwalił domagać się wydania nc veii do ustawy, 
ażeby uczynić zadość nowym potrzebom nauko wy i  
seminaryów.

Wyjaśnienie p. Franciszek Wrona, uczeń szko
ły przemysłowej w Krakowie, prosi nas o wyja
śnienie, że nic nie ma wspólnego z Franciszkiem 
Wroną, szewcem z Libertowa, który został w ubie
głym tygodnia aresztowany w Podgórna.

Mianowania. Cesurz zamianował' radoami sądu krajo
wego wyższego we awie rrdców sądn w; iizegt są- 
dn krajowego we Lwowie, K. Mltlńsklego, 'tan. Kro. 
izelnlck tg i Aleksa .dra Męclnsk uto, tyt. n doę drn K. 
Wojnarowi isa w Czerniowct rk, rsdtow sąda S Foinsie- 
wioza w Przemyśla, W Janowskiego w Sanoka i A. 
Sommera w Czernic uoaoh; radcami lądu w; źsaego pray 
irybnnałaon pierwszej łnstanoyi .v v  aweckiego w Sam
borze dla Lwowa, I Czechowicza »  rrzemyśln dis Lwo 

a, I. daymonowioza we Lwe.r.edis Stanisławowa, H. 
Garfeine dla Lwcw* i H. Stiebera w Przemyśla dla 
Sambora

Rep«rt«ar teatru łHajtkleęo
We trodę „Niepoprawni' (p*z<drtawionie dla mło

dzieży oei ę anlśone dc połowy).
We o. wartek piątek i .obotę teatr aamknięty.
Z knlennorr«. We środę 11 kwietnia Leona Wielkie

go p w. d. k.; we orirartek 19 kwietnia Wleozerza 
Pani L. Zenona b m ; w piątek 1.8 kwietnia Rerme- 
negildy 1 Idy,

.7soh'' ’ słono: 11 kwietnia o godzinie i min. 17, za
chód c podz. Cm. 95; dłngoóć duła gcdzln 18 m 38

Z k ’e « «klff". obserwa, srysn. Dian 6 kwietnia ter 
mometr doaaedł od -f  45 lo f  16 8 C.; — barometr 
wahał się.

Dnia ló  L wietnia o godzinie 7 rano stan barometru 
"684 mm., termom'jar™ +  ó-8 0.; wiatr wsohodnl.

PrMpowlednla dla tłalioyi zachodniej Ja 10 kwietnia: 
rano dołem mgła, pogoda

B .  O m b i t - y m l i k a  ( B v » k ó w )
kupuje, ipnedaje i najmuje —  fortepiany, pia 
ima, ńarmonie i p i a n e k  —  krajowe i ugra 
aiesue —  nowe i pnegraue —  u  gotówkę i 
tpłaty —  bea uliczki

Tiadoioici lantiTe, literacne i artjitycn.
—  Rozetrzygnlęcle konkureu Fr. Kochanana. 

Ze Lwowa donoaaą: Z Końcem roku 1905 upłynął 
Konkurs, rozpisany praez Wydział krajowy na dwie 
premie a fnndacyi Francisaka Koch mana, a te je- 
dnę w kwocie 2000 kor., drugą w kwocie 1000 
km , dla dwóch dzieł w języku polskim uznanych 
aa najlepsae, z wyjątkiem dzieł treści religijnej i 
teologicznej. Nu koni ars ten nadesłano 6 dzieł ró 
żnej treści, Ooenienie dzieł i przyznanie nagród 
należało, wedtng warunków konkur„n, do komisyi 
konkursowej, powołanej prnez Wydalał krajowy 
Ustanowiona w myśl rkto , - “4»-v)aego komlaya 
konkursowa odbyta w gmaehn aejmowym pod prie- 
wodnistwem całoaka Wydalała krajowego ara Jó 
zefa Weresacayńtkiegc posiedzenie, w którcm wzięli 
udział członkowie komlayl: prof. dr Benedykt Dy- 
lo ?«k , prol. dr Lndwik Kubala, dr Władysław Ło
siński, dr Antoni Małeeki, proŁ dr Roman Ptlat i 
prof. dr Tadensz Wojciechowski Na posiedzenia 
tem przyznano:

P i e r w s z ą  n a g i o a ę  w kwocie 2000 korou 
p. Elizie O r z e s z k o w e j  sa jej powieści i za ca 
łą działalność literacką.

D r a g ą  n a g r o d ę  w kwocie 1000 kor drowi 
WojcieoLowi K ę t r a y ń s k f e m u  aa jego pracę 
p t. „U powrłanin Krzyżaków priez księcia Kon 
rada" 1 aa całą 40-letnią działalno,'i na poin na
ukowo llterackiem

—  „W ędrowoa“  Nr 13 na ostatni tydaleń pray 
nosi zarówno w oaęscl Ilustracyjnej, jak literackiej 
szereg niepoślednich utworów. Na stronie tytułowej 
widnieje piękna rycina T. Lislewica „Chrystus I 
daiatki", z inny et ilustracyj widzimy efektowną 
reprodnkcyę obrazo A. Wiernss-Kowalskiegc: „Na
pad wilków". W  dnale literackim oprócz dalszeg, 
ciąga oryginalnej powieści Maryi Rodziewiczówunj: 
„Pleśń", znsjnnjemy kilka rozpraw i itndyów bit 
story car, eh, or*iz riewną Indową nowelę Edm. Z« 
ohentera p. t. „Jóanś Podpalacz," Bogata kronika, 
t. zw. tecskz „Wędrowca" dopełnia treści zeszytu

—  Nowe książki:
Adr.mz M i c k i e w i c z a  „Dziady" w 6 odsło- 

naeb, nłożył Kazimierz Missona. Kuło»yja, 1906
Feilks G w i ż d ż :  „Podcięty dąbu. Moment dra

matyczny w l odsłonie. Lwóu 1906.
„Słów kilka w sprawie kupna, strojenia, korekty 

i konserwacyl fortepianów, pianin i organów", spl- 
.* ! Jnn G r a e g c r n e w s k L  Krnków 1906.

E. L i b a ń s k i :  „W  małżeńskiej klatce". Kome
dy a w S aktach. Lwów 1906. Księgarnia powsse 
chna.

Dział ekonomiczny.
x  Z Towarzystwu zaliczkowego. Wczoraj po

południa odbyło g ę doroczne, traydzlezte saóst 
z rzędu wnlne zgromadzenie członków Towarzy
stwa zaliczkowego w Krakowie. Zgromadzenia orze- 
wudniczył pre*ea Towarzystwa, dr Józef K o p f f- 
Sprtwozdanie z czynności dyrekcyi za rok nbległy 
zioiył dyrektor Towarzystwa, p. Edward W o y i  a- 
r o w i c z , sprawozdanie i  caynności całorocanych 
Rady nadaorczej i bllansn za rok 1905 dr Angnst 
S o k o ł o w s k i .

■ Sprawozdanie d y e k cy l stw ierdza, że pomibso 
znacznego, a nawet wlększigo, niż lat poprzednich, 
roebn D ożyczkow ego, dochody Tow arzystw a Dyły 
miżiie niż roku ubiegłego, Tłom aesy się to wzmo 
żoną konknrencyą, która smnass Tow arzystw o do 
obniżania procentów, sw łaiscrr w dziale Dożyezek 
hipotecznych i budowlanych ■—  W  dtfsle  pożyczek 
wekslowych nie było Dy oonlżenia, gdyby nie to, że 
z różnych powodów znajznz kwota przeznaczonych 
pożyczek nie zostałs przez petentów areniizownną.

Pożyczki na skrypta i łuzne wym ,ły w 1905 r. 
koron 430 522 45, pożyeaki aa weksle 702.939.51, 
stan wkładek oszczędności wynosił K £54 837'06, 
fnndnsa rezerwowy, wykazsny bilansem i  1905 r 
wynosi K 61 373 03. —  Kaehnnek bllansn przed
stawia kwotę w stanie biernym i czynnym Koron 
1 240,113 65 Czysty zysk. uzyskany w roku ubie
głym wynosi koron 5.24153.

Następnie sprawozdanie komisyi kontrolującej 
Bkładał p. Smnlsław Niklas —  Wykazany czysty 
zysk postanowiono lozdzlelić. jak następuje: do 
fandnsin rezerwowego kwotę koron 52413, ao far- 
dasau emerytalnego koron 198 8Ł, do fundasan na 
przepadło weksli koron 1168 31, na remuneracye 
dla nrsędników 3 350 Koron.

Z porządku dnennege - nastąpiło zatwierdzenie 
wyboru stale araędującego dyrektor* Towarayrtwr 
Dyrektorem na dalsse 3 lata zatwierdzony tostał 
jednomyślnie dotychczasowy dyrektor, p. Edward 
W o j n a r o w i e  a.

Dc Rady naósorczej wybrani zobUH następująoy 
8 członkowie: pp poseł Jan Rotter, dr Ernest E*n- 
drowskl, redakuu Michał Konopiński, dyrektor An
toni Gettlłeh, Adam Fcderowicz, Władysław Ka
czmarski. Leon Schiller i Stanisław Poliman

Na tem igrcmadsenle zsKoncsyło zwoje ooradj.
X  Bank parceiacyjny. Ze Lwowa donoszą 

W sobotę odbyło się walne agrumadzeitie ciionków 
Bankn pareelacyjaego. Obradon praewodaiesył pre- 
ae* Rady nadsorcaej p. Ekieliki. Po prseprowadae- 
niu obaiernnj ay>ko*yi n»d sprawoidaulem (treść 
sprawozdania podallómy obisernie prset kilku Jnia- 

i; przyp red.) przyjęto je do wiadomości i wyra
żono dyrekcji i Padzi i nadcorczoj uenanie za ich 
pracę. Uchwalono 8-procentową dywidendę, jaka*«ż 
wnioski pr ez Radę nadzorczą przedłożone, z tą 
zmianą, ze z reszty zysku przeznaczono 2900 kor. 
na głodnych w Warszawie, a 600 kor- dla komi
s ji rewizyjnej B id j nadzorczej Sprawę zmiany 
...atu odertano do Rady nadzorczej z poleceniem, 
aby na naitępnem walnem agromadzenin zdała o 
niej sprawę. Również do Rady nadzoro ej odesłano 
wnloaki oeiymone przci dra Adama w sprawie 
priyjmomania nowych członków. Ponieważ wnlosKO 
tego nie uchwalono natychmiast, leoa prsekasanc 
Radzie nadzorczej, ezęśe aebranych z obozu wszech 
polskiego opuściła iebrai.lt. W  końcu oKonaio wy 
borów. Do Rady nadsorczej wybrani: dr Bernadzi- 
kowakl fizymon, Bioiiaóeoki Franciszek, Jampolski 
Kazimiera, Earnck Jan, Śliwiński Hiprlit, Ulmer 
Nareyz, dr Ungar Wiktor Do komisyf rewizyjnej 
wybrani zostali: Bal 3t., Romasakac Ardrzjj, Wy- 
rzrkowski Tadenaa. Po nchwalcnln prsei zgroma
dzenie podziękowania pmesowl Ekielskiemn, za
mknięto obrady o gods. 12 w nocy.

3udrp*śzi, IA kw'emii Pssi nioa n» pażdaieefó 1*48 
do 16 60, pszenica na kwi*cie# 19u8 18-46 do 1648 • 
iyto na paśdziernut 16 K9 do 16- 4. żyto ul kwiecień 
606 18 86 do i 8 Sb owies na pi lazlernil 1£ 86 do 

18 40, owiec oj kwiecień 1806 1576 do l-t-78 kukr.y- 
ds* ca sierpień —•— do — —, knkurydr na vrxesie i 
—■— do —'—; ko iryd’.- na maj 1806 1946 do 18'SO; 
r»epak ca aierpleć 1:7 70 do 37 80 

Ófeny mierne, cnęć kaaa* mierna, #syo»ohłenle spo
kojne, pogoda piękna.

Pożnr szybu nrfoffńyo z Borysławia dono- 
aaą: Wcaoraj po południu po rai trzeei spłonął 
s'jD  Łukawieckiegc „Naasiejs" prsy nl. Pańskiej, 
i  powodów dotycheian nieznanych. Jeden robotolk 
pcdczar eksplozyi gazów zo*tał ciężko poparzony.

Repertoar teatru iwownklegu
We środę „Kopoiasc >k
We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty

Kronika lwowska.
L w ó w ,  io  krictnii*.

Zabranie DOtłÓW, naieżąoych do klnbu śemo 
kratycanego w Sejmie (dawn» lewica sejmowa), od
było się —  jak donosi „Słowo Polskib" —  w nie- 
drlelę w sali magistratu we Lwowie. Przewodniczył 
pt eł Rayski, obecnych było 18 poułów sejmowych 
Po przedstawieniu sytuacji polityesnej pnea prsła 
Głąbińskiego 1 innych obecnych postów do Rady 
państwa, praepi owadsono obsserną dyskusję, w któ 
rej stwierdzono, że obowiązek zachowanlt solidar
ność1 w Kole poisklem ale może ulegać saKwestyo- 
■bn-nln. Obrady sakońcLoao jeanomyślną uehwałą, 
porasasjącą dawaiejksą acbwnłę kluba, oświadcza
jącą się sa reformą wyboresą tytko pod warunkiem 
adobyela dla kraju prayaajmalej 113 mardatów i 
tabespieisenia naszych interesów uarodowyob.

Nowy dooent. Kierownik ministerstwa oświaty 
satwierdalł nebwałę grona profesorów, dopnsacsają 
cą dra Stanisława Opolskiego, jako prywstnego do
centa ogólnej chemii na wydziale filozoficznym ani 
wersytetn we Lwowie.

W ycieczka da Krakowa. Z inicjatywy Towa
rzystwa nauczycieli szkól wyższych we Lwowie za
wiązał się komitet, złożony z nauczycieli gimna
zjów 1 szkół realnych w eeln uriąazep _ wspólne] 
s ydeczKi uciuów lwowskich sekół średnich do Kra
kowa dla zwiedaenla pamiątek narodowych tej sta 
rodawnej stolicy Polski. UsyskawBhj poawolrnie 
władsy sakoine), komitet donosi- W wyclecac* tej 
mogą wziąe udział uesniowie począwszy od klaay 
IV, a a niżsayeh klas tylko dobrze fizycznie rozwi
nięci. Warunk en prayjęcla jest pozwolenie dyre- 
kcyi s. kolnej.

Wycieczka wyjedaie ze Lwowa dnia 17 maja 
b r. po południa 1 labawl w KraKowie prsea dwr 
i oół dnia, tj. 18, 19 i 20 saja do połnania Po 
południa 20 maja nastąpi powrót do Lwowa. Ra
nem ze wsaystklch sskó* średnich we Lwowie mo
że wziąć ndzlał w WTcieczce 300 ncznlów, którzy 
podzieleni na grupy, najwyżej 30 nezaiów Uczące, 
bęaą zwiedzać kościoły, mnaea i pomniki Krakowa 
pod praewoinlctsi em natesł cieli Koszta wyciecaKi. 
tj. podróż do Krakowa i * powrotom wrat z eałem 
utrnjmamem w eiągn podróży i w Krakowie wy- 
noaaą na jedną osobę 20 koron. V. azysey uesniowie 
i naneiycieie przewodnicy odbywać bętą podróż 
klasą III, a tylko tacy uczniowie, którzy przytoczą 
godne uznania powody mogą wyjątkowo jechać w 
klasie II aa dopłafą 8 koron aa podróż tam 1 ■ 
powrotem.

Nauczyciele, którzy jako opiekunowi* i przewo 
duioy młodzieży weamą ndział w tej wycieczce, 

łacą również 20 koron.
Równrcieśnie a wycieczką ao Krakowa będzie 

ewentualnie tj. w raaie pogody (organizowaną wy- 
oieesKa do Z a k o p a n e g o  i M o r s k i n g o  Oka  
dla grapy najwyżej 30 nczniów, jnż znających Kra 
kćw, pod przewodnictwem kllkn nanerycioli. Wy- 
eieeska ta wyjeżdża razem se Lwowa i po noclegu 
w Krakowie ndaje się 18 maja rano do Zakopane
go, skąi powraca do Krakowa 20 usja w poładnie 
1 następnie tego dnia po poładaln anown wspólnie 
wraca do Lwowa Koszta wycleeski do Zakopanego 
i  podróży i utrzymaniem wynoszą od aeaostnika 30 
koron. Zgło«zenis aa pośrednictwem dyrekcyj szkol
nych do duia 5 maja, poczem acaestnlkoi bądą 
doręczone regnltnin I azcseKÓłowy Drogram wycie
czki

Za komitet: Michał Lityński, przowodnlesący. 
Dr Karol Zagajewski, sekretarz

Ciwarta wystawa foiogrrfiozna odbędzie się 
staraniem lwowskiego Towarzystwa fotograftennego 
we Lwowie w miesiąca maju i czerwca b. r. w sa 
lach Towaraystwa przyjaciół sztuk pięknyeh (gmach 
miejskiego Muzeum prsescys>owego). Zgłoszenia 
wzięcia ndilała należy nadesłać do dnit 30 kwie
tnia na ręce ks. Tadeusza Olejnlesk* ws Lwowie, 
nlioa PleKarika L. 67.

Rozprawa O kradzieże W fsbryee tytoniu w Win
nikach , odh isie się w prayasłym tygodniu priod 
sądem karnym we Lwowie. Na ławie oakaiżonysh 
aaaiędaie 21 osób.

Rewoiucya w Rosyi.
Ne; nodstawie raportn W ittego  w  sprawie 

karania rew olu cjon istów , rozbsłałł. Baaa i in - 
strów  z PecersDurga do w szystsich  oddz.ałów  
w ojsk  zarządzenie, w którem pow iedziano:

„Ilekroć napotyka się opór lub zuchodzi po
trzeba stłunrema bnntn, s i ł a  z b r o j n a  w i n 
na b y ć  z a s t O B O w y w a n e  b e z  w a h a n i a  
i w ten sam Sposób,ajak na wujnie Z otrzy- 
manvch raportów Rada ministrów odniosła wra
żenie, iż gpoKojna ludność Kraju (Królestwa 
Polskiego) do pnwnego stopnia u z n a j e  k o- 
u i e c z n o f ć  s u r o w y c h  z a r z ą d z e ń  prze
ciwko inieyatorom zamieszek, me widząc inne
go środKa fzyurócfln ia ?powoju.

Wszelako naczelnicy wojskowi, działający 
w zu^ełnem poroznmienin z władzami cywilne- 
mi, powinni p o d t r z y m y w a ć  w ś r ó d  m i e 
s z k a ń c ó w  p r z e ś w i a d c z e n i e  (!), że re- 
presye są tylko prostym wynikiem k o n i e c z 
n o ś c i  i ogólnych, ciężkich wa-nnków cułbgo 
stanu rzeczy w kraju".

O w y n i k u  w y b o r ó w  d o  D u m y  donosi
my na lnnem miejscu w osobnym artykule. —  
Tutaj dodajemy jeszcze następujące szczegóły:

W y b c r y  w M o s k w i e  przedstawiały nie
zwykły widok. Wiece, zwoływane przez rożne 
stronnictwa, trwał] dzień cały, wygłoszono szę ■ 
reg bardzo gorących mów ściany domów pona- 
lepiane były plakatami i odezwami. Na ulicach 
prowadzono z a c i e k ł ą  a g i t a c y ę .  Za kan 
dylatami stronnictwa k o n s t y t n c y i n o - d e -  
m u k r a t y c z n e g o  agitował» mioazież akade
micka Agitatorowie objeżdżał’ miasto w doroż
kach, przyozdobionych wstęgami z napisem 
„Stronnictwo wolności indu". Walka kadetów 
ze stronnictwem 30 pandz. była bardzo zacie
kła, ponieważ ostatn' z nich okazali wiele nie
oczekiwanej energii

OstateczLie w e w r e y s t k i c h  o k r ę g a c h  
w y b o i c z y c h  w M o s k w i e  z w y c i ę ż y ł o  
s t i o n n i c t w o  k o n s t y t u c y j n o  - d e m o 
k r a t y  czn e.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że wybrani 
w 28 guberniach posłowie, nazwani p-zez rzą 
dowe telegramy DosteDOW^ami, n a l e ż ą  do  
s t r o n n i c t w a  k o n s t y  tu c y j  n o - d emo-  
k r a t y c z n e g o. Telegramy sa w tym sensie 
zmieliitore celem o s ł a b i e n i a  w r a ż e n i a ,  
jakie tego rodzaju wieac’ wywierają na ogół 
ltdności.

Prasa wita z radością wybó- przywódców 
stronnictwa konstytucji no - demokratycznego: 
R o d i c z e w a ,  K r r a w a j e w a ,  P e t r n n -  
k i e w i c z a ,  S z a c b o w s k i e g o  i Ł o m s z a -  
k o w a .

(Ttlepraay „N. Retoray“ z Ib kwiotnltL) 

Dymisya W !ttftgo?
Londyn. Do „Standardu" telegrafują z Pe

tersburga z rzekomo znpełnie pewnego źródła 
W lite pył -rczoraj o godz. 6 na prywatnej 
audyonoyl u ctri. I wręczy* mu swą próśb# 
o dyińlayę. Witte nzas«.dniał ją tem, żc Walizo 
współpraoownlctwo z tak reiKoy.mle uapoao- 
blonyn ministrom, jak Durnowo, jest dla niego 
niemożliwe. Car przyjął prośbę lecz zastrzegł 
uobie deoyzyę

Zapomogi.
Petersburg. Ze skarbn wyasygnowano ostu 

m i l i o n ó w  r u b l i  dli wydawania awrotnycn 
zapomóg właścicielom dóbr, poszkodowanym i. sku
tek ruchów rolnycn.

Więźniowie polityczni.
Petersburg. Zgłaszającym się do gnbermai- 

nego zarządu żandarmeryi po wiadomości o 
więźniach politycznych oświadczono, że 7 roz
kazu m;mst~a spraw wewnętrznych śleuztwo w 
iDravie wszystkich, uwiezionych w ciąga osta
tnich trzech miesięcy, b ę d z i e  u k o ń c z o n e  
n a j d a l e j  z a  m i e s i ą c ,  czyli przed samem 
otwarciem Dumy.

Ucieczka więźniów.
Petersburg „N oroje Wremia" donosi, żf *- 

nocy z piątku na sobotę u c i e k ł o  z p e t e r s 
b u r s k i e g o  w i ę z i e n i a  s z e ś c i u  w y b i 
t n y c h  p r z e s t ę p c ó w  p o l i t y c z n y c h ,  
którzy wraz z 80-tu innymi mieli być. wysłań* 
do odleglejszych guberni) cesarstwa.

Sprawa Lednickiego.
Moskwa. Lednickiego n ie  u w i ę z i o n o ,  a 

tylko pociągnięto do odpowiedzialności karnej.

Przezorny.
Moskwa. Generabgubernator Moskry. admi

rał Dubaso w, nlokował p ó ł  m i l i o n a  m a j ą t 
ku s w e g o  za g r a n i c ą .

Ochrona kolei.
Charków Zaprowadzono n a d z w y c z a j n ą  

o e b r o n e  n»  k o l e i  k n r B k o - s e b r s t o p o l -  
s k i e j .  Konduktorzy, stróte i „artolszczycy" 
u z b r o j e n i  są  i n c z ą  s i ę  w ł s d e ć  b ro - 
n i ą. Pociągi knryerskie na Krym p i e b ę d ą  
k u r s o w a ł y  przed zmianą zimowego rozkładu, 
ażeby nie naruszał roziiadu jazay pociągów 
towarowych.

Za 25 kopiejek.
Odessa. (Pet Ag tel). Sąd wojskowy Skazał 

Oh śnlerC przez powieszenie strażnik: nadgra
nicznego. l g n a t i e w a ,  który z a m o r d o w a ł  
dwie kobiety i dziecko trzymiesięczne, ponie
waż kobiety te nie były w możności d a 6 m n 
25 k o p i e j f t k ,  które od nieb chciał wymusić. 
Ignatiow miał oowierzoną straż nad zagrożoną 
własroncią w czasie rozrnebów chłopskich

Napady i raounki.
Mińsk Na dworcu libawsko-romienskim okra

dziono k ł s ę  k o l e j o w ą .
Saratów, Kilkn zbrojnych napadło aa kantor 

indowy drogi A s t r a * h  i ń s k i e j  i rwiąsaw- 
szy oficjalistę, z a b r a l i  3000 r u b l i  i z b i •• 

!gl i .

Jćzef Irzyszfcowsbi
w KRAKOWIE rriy alief Fto yańskdj Ł i*

naprzeciw hotelu „po4 Róśą"

po.eca po tamet cenach na namskie suknie Bfejmodiiiejsie materye vełola?e ox&me 1 koloro»e, Perkale. Satyrj7. Batyst7". Płócien**. Ulfordy kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Konp wełniane i bawełniauc, Kapy, Szyfony, Pe-kale, Dymki białe Drrle,
Firaaki Pończochy, Sk^metki Chnsteczbi do nnsa, Ręcznik' —. y .  — — -  -  -  ^  &1T0BKAC&. c o o o o o o o o o o-ras.

~ s *■ »e
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Petersburg. W mieście zdarzyło się kilki 
n a p a d ó w  k r a d z i e ż y  w różnych dzielni
cach. Napastników u b r a n y c h  w m u n d u r y  
p n l i c y a n t ó w  i k o z a k ó w  nie zatrzymano 
(Widocznie policya i kosacy rabują na wiasną 
rękę. Prz. red.).

Zuryon Aresztowany B  i e 1 e n c o w jest człon
kiem parryi docyainych rewolncyomstow Znale
ziono przy nim 37.000 rubli. Z r a b o w a n i e  
k a s y  T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  k r e 
d y t u  w M o s k w i e  o r g a n i z o w a ł a  p a r 
t y  a. Ja».o p^estępca polityczny nie może być, 
podług jego mniemania, wylany Rosy i. Sprawę 
wydarna rozpatruje obecnie sąd związkowy.

Rozstrzelany.
Petersburg Rozstrzelany w Czyoie przestęp

ca poetyczny, który nazwał się G r y g o r o w i 
e ż e  m,  njzywa się właściwie, jax się okazuje, 
E oś  c iu  a z k o-W a 1 u ż y ó s k i .  Był on począt
kowo of serom potem Kształcił się w msrytncie 
w Puławach skąd wydaiono go pouczas zabu
rzeń studenckich.

Pożyczka rosyjska.
Londyn. Do „Timesu" donoszą, ża nowa po

życzka rosyjata wynosić Dęozio nominalnie 92 
milldny funtów szterllnguw (2 > lnrdy i 200 
milionów koron). Z kwoty tej 50 milionów fun
tów szterlingów przypadnie na Francyę. Re
sztę. wysokości 42 milionów, rozbiorą rzekomo 
banki rosyjskie Pożyczka ta będzie 5-procen- 
towa po kursie (dla banków) 85°/0. Rząd rosyj
ski rżyska z niej 80 milionów funtów szterlin
gów, z których 25 milionów przeznaczy zaraz 
na spłatę długów bieżących.

Frankfurt Z Petersburga doneszą, że banki 
rosyjskie oświadczyły gotowość do dostarczenia 
rządowi na nową pożyczkę rosyjską 200 milio
nów marek.

Petersburg Krążą pogłoski, iż pożyczka ze
wnętrzna zawartą będzie we Frarcyi w maju. 
Do czasa zawarcia pożyczki, s a m y  p o t r z e 
b n e  b ę d ą  r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  do 
s t a r c z o n e  p r z e z  s y n d y k a t  b a n k i e 
r ó w  n i e  m i e c k i c h .

Berlin. „Post" donosi: Bankier Meudelsohn 
otrzymał w ubiegłą S/odę od kanclerza ks Bu 
Iowa zawiadomienie, ze rząd wobec konieczno
ści zaciągnięcia w bliskiej przyszłość' nowej 
pożyczki wewnętrznej, n ie  ż y c z y  s o b i e ,  
aby on, Mendelsohn, i inni bankierzy niemieccy 
angażowali się co do pożyczki rosyjskiej. Wo
bec tego wszystkie banki niemieckie przerwały 
jnż naw-ązane rokowania.

Wiedeń. —  Dziś rano dyrektorowie banków. 
B l n m  i T a n s i g  wyjechali do Paryża, ażeby 
wziąć udział w konferencjach, dotyczących no
wej pożyczki osyjaziej Cnodzi mianowicie o 
ustanowienie udziału w tej pozyczce, który przy
paść nu  na Austro-Węgry.

Wiedeń. Minister finansów Poseł prawdopo
dobna [ rzerwie swój urlop i zaraz pc świętach 
wróci do W i e d n i a .  Słychać, że ministerstwo 
finansów zamierza udiiełić pozwolenia ra noto 
wanie nowej poży tk irosy j aiej w Aastryi t y l 
k o  p o d  p e w n a m i  w a r u n k a m i .  Żąda ono 
przede w szyętkiem seisłego oznaczenia wy ho ko
ści udziału austryackiego, nadto, wbrew dotych
czasowym zwyczajom, zamierza zasięgnąć infor-

macTj co do stosunków kredytowych w Rosji, 
przedewszystkiem zaś co do tego, czy Rosya nie 
nosi się z myślą zaciągnięcia w najbliższym 
czasie jeszcze jednej nowej pożyczki? Dotych
czas na Konierencyacn z finansistami właaza 
finansowa okazywała sKłonność do dopuszczenia 
pożyczki rosyjskiej. Ministerstwo spraw zagra
nicznych oświadczyło również, że nic nie ma 
przeciwko temu. Słuchać, że ze strony Banku 
ans*ro-węgierskiego wyrażono pewne obawy co 
do wpływu tej pożyczki na stosunki w a l u t y .

Gorki] w Ameryce.
Paryż. Mi.ksym Gorkij wygłosi w Ameryce 

szereg odczytów na rzecz wyzwolenia Rosyi.

Wybuch Wezuwiusza.
(Teiepr. „N. Reformy" z 10 kwietnia.)

Skutki wvbuchu.
Berlin. Do „ V osj. Ztg." donoozą z Neapolu. 

Miasto B o s c o t r e c a s e  przedstawia straszny 
obraz zniszczenia. Jest to dziś jedna wielka 
pustynia, pokryta lawą. W  nieKtórych miejscach 
spiętrzyła się ona tak, ze tworzy znaczne pa
górki. IMnry domów popękane, drzewa zupełnie 
zwęglone, wszędzie pełne gruzów. Ludnośt mia
sta została usunięta przez wojsso. Na arodze 
do Torre Anuncyaia gremaozą się wielkie p r o- 
c e s y e ,  niosące chorągwie kościelne i obrazy. 
Miejscowość 0 1 1  a j a n o zalegają takie chmury 
dymu, że trudno oddychać. Do Neapolu przy
byli buntujący się więźniowie z miast położo
nych u stóp góry, którzy dopuszczają się gwał
tów i rabunków. W porcie stoją okręty wojen
ne, gotowe do niesienia pomocy ludności. Ulice 
w Neapolu pełne są mułu, piasku . popiołu. 
W i e r z c h o ł e k  W e z u w i u s z a  u l e g ł  z u 
p e ł n e j  z m i a n i e .  Główny krater zapadł się, 
tak, ze g ó r a  j e s t  o j a z i e  200 m e t r ó w  
n i ż s z a ,  n i ż  b y ł a  d o t y c h c z a s .

gwaraya municypalna i policya, oraz robotnicy 
arsenałów. —  Wieie domów w okolicy mnsnno 
opróżnić, gdyż g r o z i ł y  z a w a l e n i e m .

Wezuwiusz jest spokojny. Centralny krater 
me wydaje jnż dymu, natomiast dym wydobywa 
sie z kraterów mzej położonych.

Opad popiołu.
N i1 pil. W  P o r t i c i ,  R e s i n a  i T o r r e  

d e 1 G r e c o opad popiołu trwa dalej z małemi 
przerwami. Para królewska, którą ludność wszę
dzie emuzyastycznie przyjmowała, odjechała do 
Rzym o wczoraj o godzinie 11*35 wieczorem.—  
Dwa wagony pociągu, jadącego z Potenzy, wy- 
k o l e i ł y  s i ę  s k u t k i e m  r a g r o m a d z e -  
n i a  w i e l k i c h  m a s  p o p i o ł n  na  s z y 
n a c h .  Ofiar w ludziach nie było. Komumka- 
cya uległa przerwie.

RHftnor 1 tehpficac 
w m d i M i t o ś u i  , „ b  P p f o n n y

z &..t 10 kwietnia

Katastrofa w Ottajano.
Neapol. Opad popiołn, jaki nawiedził S a n c t 

G ! n s e p p o  di  O t t a j a n o ,  zniszęzył dobytek 
mip» kańców W  okolicy blisko 200 ludzi pa 
dło ofiarą Katastrofy. Dach kościoła zawalił 
się w chwili, gdy ludność była na nabożeń
stwie. 49 trupów wydobyto z pod gruzów. —  
Ulice eą nie do przebycia. Władze zarządziły 
rozdzielanie żywności, lekarstw i zapomóg. — 
Księstwo aosta ndali się konno do Sanct Giu- 
seppo, aby się przekonać naocznie o rozmm 
r&ch katastrofy i zaiąć się rozdziałem wsparć. 
Na miejsce katas+^fj wysł.»no wojsko i inży
nierów. Niebo jest pogodne.

Zjpadn.ęiiia się dachu 
Neapol. Dziś o godzinie pół do 8 rano za

padł się pod ciężarem plasku dach hali tar
gowej Monte Ollvetto w Neapolu. Dotąd wydo
byto z giuzów 7 zabitych, ii 70 rannych.

Neapol. Hala targowa w Monte 01ivetto leży 
w gruzach. Dotąd wydobyto 10 trupów i około 
100 rannych Wielki tłum otacza miejsce wy
padku. Oddział Karabinierów z trndem może 
utrzymać porządek. Prace ratunkowe są w to
ku Biorą w nieb adział lekarze, karabinierzy,

prapa. „Narodni Listy" dowiadują dię, że ce
sarz Francuzek Józef po zwiedzeniu wystawy 
w L  i b e r c n odwiedzi także P r a g ę .

Zgromadzenie delegatów szkół wyższych.
Wiedeń. W gmachu politechniki rozpoczę y 

się dziś obrady delegatów Towarzystw nauczy
cieli szkół wyższych. Ze Lwowa bierze udział 
prof. T w a r d o w s k i  (Zob. KroniKę. Przyp. 
R ed ). Obradowano przedewszystkiem nad spra
wą r e f o r m y  g i m n s z y ó w i s z k ó ł  r e a l 
n y c h  i wezwano odpowiednie towarzystwa, 
aby się sprawą zajęły i przedstawiły odpowie
dnie wnioski Następnie prof. Twardowski re
ferował o p o ł o ż e n i u  s r p l e n t ń w  w G a 
l i c y !  i emerytury pc upływie 15 lat służby. 
Uchwalono wnioseK, aby dyrektorowie szkół 
średnich mieli ustawowo zapewniony 1-miesię- 
czny urlop w czasie wakacyj.

Wiedeń. Na konferencji delegatów stowarzy
szeń nauczycieli anstryackich szkół wyższych 
oświadczył prof. T w a r d o w s k i  imieniem de 
legatów polskich w toku dyskusy. nad reformą 
szkół średnich, że reforma taka byłaby możliwą 
jedynie w drodze u s t a w y  r a m o w e j ,  w któ
rej wszystkie s z c z e g ó ł y  podstawione być 
powinny k o m p e t e n c j i  S e j m ó w  Dalej 
przemawiał także posoi ayr. P e t e l e n z ,  który 
naznaczył, ż e  r e f o r m a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
j e s t  k o n i e c z n i e  p o t r z e b n a  i ż e  życzą 
jej sobie w s z y s t k i e  k l a s y  l u d n o ś c i .

Fsjervary i Kristoffy
Budapeszt. Gen. Fejervary DOżegnał się dzi

siaj z nrzędrikami swego ministerstwa. W  to
ku przemówienia swego wyraził nadzieje, że 
nowy rząd, do którego należą członkowie wszy
stkich partyj, spełń nareszcie przyrzeczenia, 
dawane ludności od lat wieln co do przeprowa
dzenia koniecznych relorm. Mówca wyraził tak
że nadzieję, że rząd nie będzie wykonywał ża
dnych reprbsaliów, gdyż byioDy to małodu- 
sznem. Były minister spraw wewnętrznych 
K r i s t o f f y  oświadczył przy pożegnaniu, że 
za wszystko, co czyn ił, odpowiadać ence chetnie

przed sędziami k o n s t y t u c y j n y m i  i p r z e d  
h i s t o r y ą.

Konferencye.
Budapeszt Dzif wieczorem odbędzie się kon- 

ferencya k a t o l i c k i e j  p a r t y i  i n d o w e j ,  
na którą ma przybyć także prezydent ministrów 
dr W e c k e r l e .

Przygotowania do wyborów.
Budapeszt. Stronnictwo s o c y a l i s t y e z n e  

rozpoczęło jnż przygotowania do kampanii wy
b orca  j. Zamierza ono wystąpić p r z e c i w k o  
r z ą d o w i ,  gdyż nie wierzy, iżby nowy gabi
net miał szczerą wolę przep to wadzenia powsze
chnego prawa głosowania. Słychać, że były mi
nister spraw wewnętrznych K r i s t o f f y  sta
rać się będzie o mandat jaku k a o d y d a t  so-  
c y  a l i s t y  c z n y .

Nowy minister sprawiedliwości rozporządził 
podobno, aby wszystkie wytoczone w ostatnim 
czasie p r o c e s y  p o l i t y c z n e  z o s t a ł y  n- 
m o r z o n e .

Przeciw związkom wyznaniowym.
Paryż. „Figaro" donosi z Rzymu, że papież 

stanowczo o ó m d w f  z e z w o l e n i a  na u t w o 
r z e n i e  z w i ą z k ó w  w y z n a n i o w y c h .  — 
Większość kardynałów zgadza się z tern stano
wiskiem papieża Papież wiuzi w ustawie se
paracyjnej znieważenie kościoła. Męczeństwo 
kościoła jest lepsze bo ono cz^ni kościół ży
wym, Doaczar gdy znieważenie zabija. Odezwę 
do biskupów wyda papież dopiero po wybo
rach do Izby deputowanych, aoy nie zaostrzać 
walki wyborczej.

Odpowiedzialny redaktor i wvdawc« 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

F A O E I I Ł A N E .
(A r ty k u ł]  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od  

red& kcyi).

Dr Jan Frąckiew icz
lekarz szpitala Bonifratrów, seknndarynsz szpi

tala św. Łazarza 
przeprowadzi! się i ordyauje od 3-ciej do 6-tej 
przy ulicy Jabłonowskicn L 2 (naprzeciw 

aniweisytetn). 1713

Dr- Radecki.
Ulica Pańska, L. 12.

W  L a n c k o r o n i e
zamieszkał jako lekarz okręgowy

Dr Józef Wacho iiricz.

1, 2 lnb 4  pokoje
z całem utizymajiem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p. BorońsKleJ, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i D piętro Wiadomość oa II piętrze.

K* t a  te ę r a flc łs s s .
ń o-jł, 101. kwietnia.

kkoyr awtiyaoldeoe ^akłeda faoóytowesJ 387'50. 
jM sjo węgierskiego Zakład* «sr Iowo* 81 ■ -  i ikoy i 
AaglohHnJpi 331 '51 Afepyi U-1 nhankr <56= W AŁoyt 
L lodertuka 4,175. Akoye B «  (Tanina 561-95, Akoya 
Bodraoiedlt 1CS9 —. Akoye uJloyj«kl6go fianka 
ornego 570*— . Akoye kola! yaństwowycl J8fi-9o. Al <=» 
kolei polać m. .n , 191 = 8. Jk.j« kolei Dbe >u*l =.49 75. 
AJkc re kolei fótbOouej 5790 (5760). Akoye kolei o*B*rJowlr 
oidej 584 —. Ak>7«  Alfiny 658 —. Ako^a M n* "-sirajJ 
569*—. Akoye Praakiegc . <» ł  u 1< • iflfi» 9845 — .
Akoye lebryM broni 587'—. Akoye e™oUe tytoniów t 
88160, Akoyt » i  llayiiklego Aufaoklego Towar1 rr m * 
eoiiowegc 6uC-—. Obligooye w glei»klr lndoBsni»j»y‘ i  - 
<6 50. Brata majowa 99 90. Routn koioimira s + r a t ł  
100*—. Rei .m konnowa wrateroki 96*95 58 1, L'
Towanyitwr kredytowego iłem*kiego 99 —. 4*/»
Bimki nlyot nanego 9865. 4*/■•/* - «>. Bania h./oV
eoiego 10080. 5°/. U.*«j Banki hlyoteoanego 111*76 
44/, Llrty Banko bajowego 9916. 4,/«,/« Ll>iy Banka 

njowego 101*61. 5 •/§ komunalne obllgaoye Bi oka ba - 
<owjgo —*—. 4*/, galloyjakia obllgaoye yioyiiaey.,i« 
49*65 4*/. gailoyjikit fo łr  iika bajow r i I8 .ó . 99*80 
1*1, Pośyoaka mlaota Lwowit 98*05 L >r fanckla 159*—. 
Mar. 117-49. Rnbli f 51*50.

Uspoiobienle: Po spokojnym prsebiegn w końcn pnbi 
lekkie reallcaoye 1 iłali/ Berlin oięfoiowo reierwowano. 
ZwJ.itou tary montanów octikany.

lukier itały 19 5U—19 80 (90'35—2u'45), Nana i apl- 
rytni nlesmienlone.
— mma— g j j — — ca— a r a a r a i M B B i

Bonnik Izby nindlov aj i przem ysłow e! 
w  K rtkow le

s 1C kwletnu (goja. 1 w południe).
I, Wanty ] p- aoą

Bubie papiei(it,e   :-61 — 959 —
Mark. ni tleob  117 — 11“ 31
Frank “ tpierowi  ................ 96 50 96 —
irwudxleitoł,ankówk] w atoole . . .  19 10 J9 18

II. Llaty zaatawaa.
4*/« aaitawne nem. Bariu hlpot. n -  — 11® — 
4 •/,♦/« Lurt sartawn*. Banku hlpot.!). . 100 9o 101 95 
4%  .  ,  „ ,  . . . «  f  J 50
4'/i*/, i JU' i.aotawnr JBanku bajowego 101 ża 103 95 
4«/‘  ,  ,  ,  ,  9b 76 99 60
5°/, liita  la it gal. Tow. kred. iłem. ,łeok. « 6 0 -------
W * .  .  .  .  • .  41-ietn. 99 o t ---------
1*1, . . . . . .  *>6-letn. 9C 60 99 BO

III. Obll|aoye 'I pehukl-
t */• uialloyjakie obllgaoye propiuwyjn . 99 95 100 95 
4Jl, Potyoaka b a jo w a  4 1. 1898 . . .  “ 9 — 99 80
4*/# P o iy ca b  miaiti Lwowi . . . .  97 40 98 40
4“ , 7, .  mlaota Lwowa . . . . 100 8 0 ---------
5*/« OblłgaoTe komunalne B ra k u 'b u ).. — — ---------
4 ,•/. .  ,  ,  ,  . 1 0 1 -  1 0 1 -  
41/, ,  kole jo w  .......................... 98 80 99 80

IV. L • • y
Lo»j .<«*ta Kraku w. . #* — 96 —

V, Aaeyti
daaye Bantu hlpoteosnego we Lwowie 570 — 678

,  .  Oni. dl_ h. ł p. w K r a b ------— —
, Lw6w-C*erulow«kJafc«y . 681 — 58o -

VI Pallluzno nploy dłapr 
41/. . '/ ,  wapólna renta pap  69 85 110 85

.  ,  l ebrna . . -  7”- 1 0  i ,
*“/„ renu koronowa anitryaoki . . . 190 — 100 50 
4•/, ,  ,  węgieraka . . . .  96 50 9’  —
4°/, renta auntryaoka w ałooli . . .  117 70 l 3 91
4•/,- .  wegłeraki w rioei • 114 50 115 —

- ^ M u a u w a u a n a m a m M i a B i

Prz; pci i zawteit, m  luauaeL i zapisań
pamiętajmy

!0SffifSI«18 M W  lIOTii".
— 1 i«m m f1 3-OBWMWiiwii

B y w a

S i r o l i n a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszln,
zołzach, influenzie

przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisjwana

i j  '  podnieca aretrt i mrawla. te" prrybywt aałt uinwa 5 
kaaael. wydalellny iprawia, e pety i.oee anikają.

. . ‘ .y
• 4 1 ' i,1 ii ' '

Pcnlew ai są, Ilonę nasladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w  oryg^lnalnem
opakowania »Roohe“ . Uoitac aioin na cariądzenie lekarza w iptekaoh 

po 4 K aa fiaizkę

F .  H o  f f m a n n - L a  R o o h c  &  C o .
B a ^ y l e a  (Szwajcarya). i6i l« 40

: Czekoladę Mleczną Orzecbową 
na sposob warszawski

poleca

A D  L S I  P l i N E C K I
Długa 10, Florya&ua 9, Hotel DrpideńsU,

Kraków. 127 31 o

Poszukuje się osoby
do wydzierżawienia lnb prowadzenia 
wspOinie u^nsyonatn w ZaKonanem. —  
Bliższych szczegółów udzieli p. Zwlllln- 
gowa, Kraków, ni św. Jana 3. 168213

Przyjmę posadę
podróżującego a g e n ta , tnij *c do iemu 
wszelkie dane,, aby z lecefom  znpełnn* 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „E r n e s t1* puste rest. 
K r a k ó w  tylko za okazaniem kwito 

inseratowego. 1697 1 4

Majątek
położony przy drodze krajowej. Drze 
stizeni przeszło 1000 morgów o bardzo 
dobrej glebie, z gorzelnią i chiuielarnią 
jest od lipca 1906 d o  w y d z ie r ż a 
w ie n ia .  Bhższa w-adomońć w kance- 
laryi adwokackiej lb r a  C z a j k o w 
s k ie g o  w  P r z e m y ś la .  1707 1 8

a d  z w y c z a j  k o r z y s t n y

ń n t e r e i
jesl dla osouy chcącej mieć zj,jęcie 
i znaczny dochód, do ctrzymann w Ga- 
licyi wschodniej. Kapitał potrzebny od 
1000— 2500 kor. Najodpow iedniejsze dla 
kobiety, chociażby starszej lecz zdolnej 

do nadzoru.
Zgłoszenia pod „S p o s o b n o ś ć * *  po

ste rest K r a k ó w  tylko za okazaniem 
kwita 'nseratowego. 1696 1 4

P o k ó j
duży, rnrnto. y, z umeblowaniem i pościelą, na 
żądanie e wiktem. caiai d o  ir y i ia ję c l i .  dla 
osób miejscowych lub przejeżdżających przy 

ulicy Wielopole Nr 7, I piętro, na prawe 
1709 1 9

P oszukuję do kupna dużego majątku 
leśnego. —  Zgłoszenia do kance- 

laryi adwokata l o r a  L u d w i k a  b z a -  
l a y a  w  K r a k o w ie ,  ni. św. Jana 
L. 3. i««8 1 s

Pierwszy
Nakład plisowania

prz>  u l. N ie c a łe j  L  13, p a r te r ,
przyjninje wszalk.d roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie) Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je  i szyje w zakładzie.

'691 1 19

Powozik
pńłkryty, używ&ny, lfikki w dobrym itanie, 
Karetka oraz wózek zwykły nowy zaraz do 
sprzedania u Stanisława Sadowlńsklego w Pod
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6. 1610 2 6

umeblowany z odobnem wej
ściem o dwóch cKnach do sIoócł. 

1 z obsługą zaruz do wyuającia, Rudolf 
Wyszkowski ul. Topolowa 1, 8. I. pię
tro front 18»4 fi 8

Dom czynszowy
(gotówki potrzeba do 60.00f> koron) 
przez fcancelaryę adw. Dra F. Koscha 
w K-akowie, ul. PijarsKa 3. 1676 4 5

F f k l  J U » t  objęwśoi 120 m=g. gleby aro 
1  U l  W  d l  &  dzajnej, w pięknej, zdrowej 
okolicy, w tern około 60 mrg. lasu młodego, 
wras z całym inwentarzem martwym i żywym 
z wolnej ręki d o  a p r ir d u a lu .  Bliższa wia
domość: N. S . poste restante J te c in a , dvr. 
kolejowy. 1655 2 3

Ludwik Kowalski
== aawnlej Wł. Limanowski ■= 

ZEGARM ISTRZ
K R A K Ó W  — S a k le n a io e  L . 18, nad skw- 

pen zegar transparentowy.
Polica P. T. fuD licznosoi zegarki złote 

i srebrne z pierwszorzędnych fabryk. Wielki 
wybór zegarów pendołowych oraz budzików.

F orę o fce n ie  la l  t r z y .  — C b n y  n la k le .
Ma na składzie Wszelkie biżuterye w zło

cie i w srebrze, Wyroby patryotyczne, Lar 
ouszki nmerykańskii I niklowe.

Przyjmuje wszelkie reperacye z rocznem 
poręczenieir Zamówienia poczt", nsauteozpia 
odwrotnie.

W tym samym lokalu

Kuprlemy krowy
dojne, dworskie od 12 czu u  w górę począwszy 
i prosimy o -głoszenia z podaniom 'eny ł dokł 
adresu pod: Zarząd dzierżawy b. Zakł. kontjmac. 
w Prądniku Białym, p. Liaków. 1619 2 6

Spólnika
z kwotą lOuO złr. poszukuje sie dla 
ś w ie t n e g o  sezonowego przedsiębior
stwa, —  L . JH. 300 poste restante 

K r a k ó w .  1473 9 10

Z A K Ł A D  R Y T O W N IC Z Y
A M ad . M ici ń sk ie go
wykonuje wszelkie monogramy, herby I naols] 

Ceny niskie

S ad zon k i ceb u li 20  h a le rzy
oebutę 15 h, czosnek 56 b, marchew 12 h, ko
rzonki pietruszki 12 buraki ćw ik ł. 14 b, ai 
iery 10 h, szpinak 7.0 h, ohrzar 90 h, kapusty 
14 a za 1 kg., tudzież skrzynkę z 8 słojami 
5 litrów emi Korniszonów 14 K =tcrzynkę z 8 
słój. 5 litr ogórków  kiszonych 13 K, skrzynkę 
z o sło] 5 litr. ja b łek  rajskich 16 K, 20 kóp 
ogórków  kiszonych wraz e skrzynką 30 E, 
laslenl? znaim skioh órków  1 kg 4 K loco 

Znaim wysyła za zaliczką Zygfrvd Hiischen- 
hauser w 7nalmll (Morawy). 1589 2 3

Sprawa aktualna.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

G r Ś o s S

do mieszkańców miast!
(Nasze miasta, mieszczaństwo a przemysł)

napisał E d m u n d  TAbański. 
Nakład „Przemysłowca". Cena 2 0  h.

L 91, poleca . arty abonamentowe na golenie 
po 1 »łr., na golenie z ozosaniem włosów po 
1 złr. 60 ct. Zakład prawdziwie higen>' śnie 
czysto utrzymany. 966 29 O

1465 6 5

Młodszy buchalter tyoz: te z prowadza
niem ksiąg, pisząoj na maszynie., posiłkuje od 
1 maja b. r. po&adj. Zgłoszenia pod 1586. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy* i583 3 6

Sprzedam realność w Bochni
składającą się z domu murowanego 
stajni, komórek etc., z ogrodem mają
cym 2 morgi i kilkaset sązn., uadają- 
tym się do parcelacy. w najpiękniej- 
szem położeniu, około 200 kroków od 

rynku.
Zgłoszenia pod 1 6 7 6  przyjmuje Ad- 

mmistracya „N. Roformy". i876 a 3

Doświadczony nauczyciel
niemieckiego, francutkiego i angielskiego t,n 
dług meto. j Berlitza Lekcye pryw itre i zbio
rowe. Zgłoszenia „M. B. L“ poste resl. KraKÓw. 

1860 6 6

c n n  Lftrftrt Z* wyjednanie odpowie- 
J u u  FUl uli dniegc stanowiska lun
dlowcowi. z kaucyą. pod każdym wzglę 
dem pierwszorzędnej sile. S. W., Kraków, 
Starowiślna 19, II p., na prawo. Tylko 
listownie 1634 2 8

Realnoać
p-zedirmjska, intratna, zaraz do snrze- 
ćanla. Połowa ceny dług bankowy. — 
Wiadomość w Urzędzie girinnym w Pół 
wsiu Zwie**zynieckiem. 1590 3 3

5 0|0| ł a n i o  i K* B0MA1I> frysye*. d lilB J  Kraków oL Ssaw oua

n o o l i e ł o  notaryalny I jolloytator ad- 
t> i! r  l O l O  Wp|(t>ckl, ..sznajoni ony do

kładnie z hipotelą i Bprąwanłi pornemi, bie
gły w języku puiikim i niemieckim, poszu
kuje pooady.

L. H. poste restante K ę ty .  1696 3 3

Zdolnego potnocniHa
posznKnje

Droguerya T. Kwioińskiego
w Nowym Sąosu. 1429 3 3

Ifanrivrlsił notarvalnj poszusuje po 
FdllU |U al sady, najchętniej w wię
ksi, em mieście. Zgłoszenia pod „Sulima" 
poste restante Bochnia. 1453 6 6

F o r t e p i ł A n
długi, z piytą, świeżo wyrestaurowany, za 
165 złr. do 8przk,c.ania caraz u T. Drozdowaklego 
w Krakowie, al Floryańska 7, III p. 1686 8 S

M f n r l w  I Inteligentny człowiek, Ucząca lut 
I f l l U t i y  32, katolik z 6 kl. gimn., włada • 
jąoy w "-.owle 1 piśmie językiem polskim i nie
mieckim, umiejący kreślić i rysowa ć, prosi o ja
kiekolwiek najęcie w Krakowie, lub na prj- 
winoyi. Ś. M. poste rest. Kraków za oaazan..m 
kwitu inseratowego 1619 8 8

Parcela
7 ipm nialfi dobre d za'k l C I I l l l I n l t i  gnpi w większej ilości
wagonami z Galicyi zachodniej mleczar
nia w Dąbrowej (Śląsk austr.). 109533

rodowej niedaleko rogatki oc enie uriias ko
wanej d o  H p rzrd a n iii. Wiadomość biżsua 
u adwokata D ra  F ia c h lo w lt s a  (Plac W W 
Świętyah 10) Kraków . 1348 8 ft

Pozw olim y sobie zw rócić uwagę Sżan.. Pu
bliczności, iż  zaprowadź: nśm y sprzeda#

S E R N IK Ó W  F R A N C U S K IC H ®
OD 3 K. W ZWYŻ. Wielki W ybór pisanek 
i baranków, jakoteż słynne z dobroć? cu- 

k rj deserowe poleca:

P IE R W S Z A  K R A K O W S K A  FAROAVA 
F A B R Y K A  C ZE K O L A D Y  I C U K R Ó W

PO A. NOW IŃSKIM 1711 1 2

A. R Y S Z a R D  i S P Ó Ł K A
KRAKÓW,

EBAOKA 5.

G o r s e t y

*tdir.g talnotfszyob krojów ary K.Lh 
i brmiselskioh o  -cif ia nowo otworzona

paryska pracownia torsetów « F e l f c y a u

w Krakowie,
F J s fy a S s k a  L

d r z z d s ń ik l ) ,

Wszelkie zamówienia w zakres gorseolarsk!
webodmet y wknwńle *»*- w lł»rr R foarjp  —
f r z y j a ^ o  w fw e tt ie  r ^ « ? z c y e .  v—
1  5? 1 r w - a i n  y«-ast^.
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25 wzorów prześlicznej treści patryetycznej, poleca
K a i i t k i  p o w y ż s z e  a ą  c l  o  n a b y c i a  w  t u t e j s z y c h  

h a n d l a c h  p a p i e n u  i  t r a f i k a c h .  1681 2 3

Nr. S3.
S

z n a n a  A n t y k w a r n l a

G ł ł a N l > f t
L n  ó w , T e a t r a l n a  1 C .

OHon 7 IiDotuilpęiPITO w mieście powiatowem, 
ĆMO]) ilUńldlJJ II j d  w rynku, piękny lokal, 
z powodu objęcia posady urzędniczej zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia: B ru o h , S tarzaw a . 
a d  C h y r ó w  1671 2 3

!  B a r d z o  w a ż n e !  

Dla Pań Gospodyń

Drożdże pr&sowatte
Czysio spirytusowe z najpierwszych 
i Daj lepszych fabryk w Europie Pp. Ad 
Ig MautiiPia & Syna w Wiedniu, przy
chodzą eodzień świeże przez cały rok 
bez wyjątku. Od r. 1860 główny skład 
na Galicyę le li 2 2

JAN NAOEL
w Krakowie, n i Szczepańska L. 11.
Tenże handel poleca również świeże śliwKi, 
powidła, figi, daktyle, maoło orzechowe ogórki 
i kapustę kiszoną — wódki, wina, Koniaki, śli

wowicę, oraz wszelkie inne towary.

t>o sprzedania
duża parcela budowlana (obecnie 
ogród ow ocow y) w najzdrowszej czę

ści miasta, niedaleko plant. 
Bliższa wiadomość: W . Nimhin 

eksped. ogłoszeń, Kraków, 
Pędzichów 23. 1487 5 5

Do biura ajencyjao-komioowego po 
s^ukuje się

u r z ę d *  j s a
z pięknem pismem oraz znajomością 
języka polskiego i niemieckiego. Pi 
stmne i głodzenia pad 1 6 8 4  przyjmuje 
Adnr tracya „Nowej Reformy11.

1684 2 3

Rządca dobr
z akademie!iem wykształceniem, długoletnią 
praktyką, najlepszemi rekomendacjami, w siło 
wieku, energiczny, pozostający na posadzie 
w większym majątku, z powodu nieuwłacza- 
jących mu zraian administracyjnych, gotów 

zmienić posadę od 1 iipca.
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 8». G o 

s t y ń s k i .  urzędnik golio. Iow . gospodarskiego 
w e  L w o w ie . 16 (3 2 3

S r  i . : Ł i I J L
c. k. uprz. galic. akcyjnego

l U L u u g , ,

w  Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst
niejszemu. warunkami wszelkie 

papiery wartosoiowe,
wydaje

Oprocentowano Asygnaty kasowe
przyjmuje

wkładki na książeozki rach.
bieżąc., 451 7 24

przyjmuje depozyta warto&oio-
we do przechowania, udziela Z»- 
liozki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż erektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

N a święta.
3 6 6  o b ia d ó w .  Znakomita kuchni" 

krakowska p. Gruszecką Wyd. 3. 
opr. kor. 2.

I lu s t r o w a n y  K u c h a r z  K r a k ó w *  
s i i l  dla oszczędnych gospodyń. — 
Praktyczne,przepisy do ciast, legu- 
min ubrania stołu etc. p. Gruszecką, 
wyd. X. w oprawie kt r. 4. 
Zamawiać najdogodniej za przekazem

pocztowym. J 4 s ię g ;»ru ia  n a ir la d o -  
w a  1 -*b. l l i m u t e i b l i .u a  w  K r a -  
k u w łe  (ul. św. Tomasza, Hotel pod 
Różą) 1470 4 6

Myt osisty fila
oficerów, naaozycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami ose 
bistych pożyczek także na kilkolenie spiaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsoreyow 
podaje za aarmj Centralleitung des Beainten- 

Vereinet, Wiedeń, l W ippbngertrasse 25.
1*4b 3 b«

A propos!
,m“ BZ (i) łupież i czy wy- 

p: dają Pann (i) * i 0Syy Jeżeli, to apro
buj ranęii 8łyaaeg0 w 4wjeoie

u iu b icn e f o  ftu m u  B a y
Bergmanna Sf> w Djeczynie n Ł.
dawniej Bergmanna uryginameg0 
Shampoing Bay-rwmuł  ̂ or_
nicy). Przekona się Pa i) 8zybko 
o nadzwyczajnym sutku tej wody 

do włosów.
Do, tać moin. we 'łaszkach po a r  
w Atakowi e : ,pt. K. Wiszniewskiego, 
nl. F !oryańeka, dróg. Beima i Ski, 
Rynek %i., Romana Drobnera, j tac 
Szczepti isKi. Mau. Kreislera, Grodz
ka, fryz. M. Figla, Rynek gł., J. No
waka. Rynek gł., Z. Lam^nsdorfa, 
K. Goldmanna Grodzka 1226 5 30

„nowości sezonowe"
Modele kapeluszy, biuzy, naiki, parasolki, ma- 
terye Jedwabne, koronki, wstążki, paski, ża

boty, boa angielskie, peleryny gumowe

polecają najtaniej

Zimler i Spółka
1712 1 & Linia A-B.

BIELIZNĘ
a

białą, i kolorową.
ze słynna marką 1 ^ 'M U T a .

poleca ________________________________________

M a ga zyn  bielizny i n o w o śc i

ń. Skórczewskiego i Polakiewicza
Kraków, ul. FloryaAska I. 13. 1482 2 5

....   ,V *$|

Poleca się

m.A G A ZY N  W.GD
kagelnszy f i a m  w wielkim wyborze

J a d w i g a  P o l l e p o w a
Kraków, ulic:. Grodzka 1. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego. *1563 3 24

W ł a d y s ł a w  F ę d z i w i a t r
Fab.yka rolet i żalnzyi 1029 12 12 

w  E Lrakow le u l ic a  Z w lo r z y n le o k a  8.

4 .  , «  rasy bernardynzkiej, maści lwa, m0- 
n t J S  jący jeden rok, do sprzedania. W ia
domość: Zawoźnlk, Skotniki, poczta Kobierzyn. 

lo54 3 3

Ożeni się
z panną lub młodą wdową z odpowiednim po- 
a?iem, kawaler, lat 38, urzędnik za dekre

tem, z penByą 3uuo K r., posiadający nadto 
wiasny majątek 25.000 K. Zgłoszę .da do 26 
b. m . o ilu możn * z fotografią, pod „ K .  St 
1“  poste restante K r a k ó w  za okazaniem 
kwitu. Anonimy bezcelowe. Za dyskrecyę rę- 

honorem. 1682 2 4

iliecnarika
zdolnego do telefonów i dzwonków ele
ktrycznych przyjmie firma S ta n i
s ła w  L e ś u ia h ® » » k l ,  G r o d z k a  

Ł . 4 8 .  1660 8 6

M Y D Ł O ~  
ę L Y C E . R Y N O v d O  
-  B E N Z O E  S O W E

4 $  m i s  . .

,DÓ HABYICIA  ̂ WsZEOZii. 
a.ęOWNY<SKŁAD: -

f  W fOCtfĘR YA fot?: L W  E M  = 
jKRĄKńY/ć STRADnM 1 .

659 9 0

Na święta Wielkanocne
zamówienia przyjmuje

cukiernia W. NOWAKA
w  B o c l t n i .

Przy zamówieniach od  10  złr. nie liczy 
się  epakow an .a , 1468 e 8

Gotuwka
z majątku szlacheckiej rodziny zaraz do toz- 
pożyczenia osobum lepszego st»nu pod b. ko- 
rzystnomi warunkami na czas kiótszy lub 
dłuższy, ścisła dyskrecya. Zgłosz nia: Józef 

rloh, Kispest (Węgry). 1635 2 3

Książnica polska
Najtańsze książkowe wydawnictwo w wy

twornej szt sie c treści wyborowej.
Książnica Polska wychodzi od dnia 

1 Kwietnia 1906
Zawierać bedzie utwory z dziedzin: powieści, dramatu, poezji, bistoiyi polskiej i powszechnej, 
historyi kultury, sztuki i literatury, filozofii, eiyki, psychologii, estetyki, ekonomii społecznej,

nauk przyrodni izyck i t. d 
Tom składający się z siedmiu do jedenastu arsaszy druku na wykwintnym papierze, stano
wiący z maiemi wyjątkami najświeższą nowość któregoś z najwybitniejszych pisarzy współ
czesnych jakuto: Daniłowskiego Gomulu kiego, Górskiego, Konopnickiej, Romańskiego Nowa- 
czyńskiegc, Or-Ota, Orzeszkowej, Fru&a, Reymonta, Sienkiewicza, Sierosz»wskiego. Żeromskiego 

j w. i., kusztnje w prenumeracie 50 hal.
Warunki prenumeraty we Lwowie: 

Rocznie tomów 40 w brosz. 20 kor.
„ , 40 w oprawie 36 „

Kwartalnie tomów 10 w brosz, 5 „
r „ 10 w oprawie 9 „

Na prow incji i w W, Ks. Poznańskiem :j
Roczi ie tom„w 40 w brosz. 24 kor.

„ „ 1 *0 oprawie . 40 .
Kwartalnie tomów 10 w brosz. 6 n

„ „ 10 w oprawie 10 .
Adres wydawnictwa „ K a i^ in ic y  P o ls k ie j11, L w ó w , p l. M ary  a c k l  1. 4 ,

gdzie pieniądze należy nadsyłać. 1501 3 3

Bawar żywiecki
  (Hołmalzbrau) ■■ —

Piwo krajowe odżywcze wy
robu arcyksiąźęcego browa
ru w Żywcu równa się zu
pełnie piwom bawarskim

V

o (Luwenbfttu, Spatenbrau) o

=  Wyłączną sprzedaż =  
na szklanki posiada firma: 1

£  Kuczmierczyk
ul. św. Anny I. 2. — Telefcn 394.

C. 1 k. dostawo? nadwornego

TT A V  Ą puder antyseptycziny
; -1 I  A A  I  r \  przez powag' lekarsk:e polecany, jest najke*
! p s z y m  p r o s z k ie m  d o  z a s y p y w a n ia  d la

n ie m o w lą t  i  d z ie o i. —  Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność11. Cena pudełna 70 hal,

I T A Y A  mydło h y g i e n i c z n e
I T I .  X J L  JL  ies" na.ilepszem mydłem do mycia dzieci. Spo-

j rządzone i materypłów najdelikatniejszych,
odpowiada najwybredniejjzym wymogom hy- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. ioo5 7 52 

I, Tysiące podziękowali I — Ostrzegł się przed naśladownlotwami 1 — 
W  każdej aptece i drocrueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie:

„ H A Y A “  pw dru  _*nty sep  ty c z n e g o . Główuy skład
T W i wysyłkowy
naaw. we Lwowie.

„ H A Y A 11 m y d ła  h y jr ien iczn eg G
s. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca

Handel St. Miętusa
K r a b ó w  —  u l i c a  S z p i t a l n a  L .  1 9 .

posiaa? wyłączną sprzeaaz znakomitych Tuchowskich

S Z Y N E K  i  K I Z Ł 3 & S
czysto wieprzowych, które poleca na nadchodzące święta 14615 6

©  31 F L O R Y A N S K A  31 ©
0
10

Nowo otwarty Handel delikatesów wraz z pokojarr5
do śniadań

0
0

0  polarną L  A K S M A N N  ©

©
0

odznaczoną kilkakrotnie najwyższemi nagrodami
Poleca się P. T. Publiczności o zamówienia ś w lą te o z n c , jako Bpe- 

cyalista w podaniach b n fe to w y o ń .

Z poważaniem L .  A K S M A N ,1689 1 5

t rJierw sza krajowa¥
*

%
*

*
*
M
*
*
*
*
*

'K

m li fljstEtpicl mm
W ola Duebacka. — Foczta Podgrórze.

Polbcamy na Święta wyborne:
„G otow e ciasto do pieczenia11 \ czeKoladowe, korzenne, paczka 75 h. 
(daje pieczywa na 6 osó l) j  angielskie, zdrowia, paczka 65 h, 
„Legum iny, pudding11 ( różne owocowe smaki, po 19 h. 
(legumina ala 6 osób) czekoladowa po 25 h.
„Proszek drożdżow y11 po 10 h.
„Cukier waniliowy" po 10 h. iggs s b

„W aniliuowy proszek do sosów11 po 10 h.

Wyrooy te sa do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych,
Jeżeli gazie brak, prosimy odnieść się wprost do fabryki.

N a .  Ś  w  i i ę t a p o l e c a
H a n d e l

Maurycy Allerhand, Kraków
ulica Szczepańska I. 2 (obok gmachu starego teairu)

| Wielki Transport Drobin tuczonego jako to: Indyki, Indyczki, Puiardy 
i Kapłony styryjskie. J R y t o j "  żywe i bite po jak najniższej cenie, 

i rożne N o w a l i e  z Jarzyn, Jabłka tyrolskie, i Winogrona hiszpań- 
* skie. —  W ysylk? ns prowincyę natychmiast. 1695 i a

fl
Rządowo

#
pod firmą

uprawniona

l

K. Rzącs i Chmurs^w Krakowie
p m y  ® 1. i w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4 ,  1491 45 o

wyrtblt pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone priei toż Tow.

H f o d y  m i n e n a l r  e  s z t u c z n e
odpowiadające składem chemicsnym wodom BILIŃSKIEJ, JILSB JEBLERSKIET, 

SELTERSKIEJ, VTCHY, MARYENBADZKIEJ, H0M3URG KIS3INGKN, tudziea
a p e c y  a - l r  e  l e c z n i c z e

'aa: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  l e im l c M  l o r m a l a e  
z przepisu Prof, Jawim^iego.

Sprzedaż uząstkow . w aptekaol 1 dregueryaoh. — Cenniki na żądanie franoe.

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a j o w e g o

Jfaity  oszczędzających ^drtiych mydeł
z „nosorożcem11 lnb „kozą11 to^i 12 25

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
S z y m o n a  M u n k a  m u  Ż y w  c u  1 .  4 .

(Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo

ł a l o ż o n y  w  r o k u  1 8 7 2

Zakład RzezbiarsKO-Kamieniarski

Braci Trembeckich
przy  nl. R a k o w ick ie j 7.

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i nr prowincyi

oraz poleca 1167 10 0

ogromny wybór gotowych pomników 1 grobowców 
familijnych po cenach bardzo niskich.

Porter żywiecki
bez konkurencyi —  poleca firma 1442 8’ lo

L C D  W  I K L A Z ó B
Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 

w Krakowie, nlio& św. Anny L. 3. — Telefon Nr 433.

Wina naturalne po 40 c l . :a litr,
t o n i ą Rum,

A nolecaja
n m m m ę r ; i

N ie *  i S k a Kraków, Rynek L. 25,
(gmach Banku Galicyjskiego).
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ROMANA MARCZYŃSKIEGO
I t r a m i  c *  w

poleca na z b l i ż a i ą c e  s i ę  Ś w i ę t a  wyborne oclleźałe prawdziwe n a l e w k i  O W O C O W e ,
l i k i e r y ,  r u m y ,  a r a k ;  i  k o n i a k i  p o  c e n a c h  m i ż o n y c k .

1692 1 2

Sklepy fabryczne: Probierna, Pioryańska 32 
i. 7 tiersyslec „Palac“ 20, tuż za rogatką.Telefon Nr 77.

„ 605.

Salon mód
Julii Meissner

Rynek L. 34 ,  linia C— D , P a ł a c  Spiski4*
zawiadamia owe P. T Odbiorczynie, 
że nadeszły jnż w wielkim wyborze 
kapemsze damskie, wiosenne i letnie. 
Przyjmuje się też do ubierania i prze

rabiania. —  Ceny jak najtańsze.
1627 5 6

Fortepianista z W arszaw y
stroi, reparuje fortepiany, pianina sumiennie 

i tanio. 1599 1 2
K a r m e l i c k a  17 . Stróż wskaże.

m m a &  w m

KK* KÓW 
Ryaak,i4+

pwite* ez^icioaiw 
I ńurtownie 

wyfeorowł gatunki

Rany palonej
najnowszy ir 

i najlepszym spo
sobem za pomocą
„g o rą ce g o  pow ietrza11

po cenach 
najniższych.

M. J£lWORttlCKJ.
10«6 33 0

Porębski & Zimler
Erakow, Rynek Ł. 9,

polecają

Paski,
Żaboty,
Krawaty,
Kołni erze,
Bluzki i haiki,
Rękawiczki niciane i jedw. 
Skarpetki i Pończochy.

1513 2 0

Kandydat notaryatu
przyjmie substytucję notary usza na maj, 
czerwiec i dłużej. Wiaaomosć: N o ta -  
r y a t ,  C ię ż k o w ic e .  1637 2 3

Trociny
c z ę ś c io w o  i w a g o n a m i s p rz e d a je  tar
tak Hrabstwa tenczynskiegc 
w Krzeszowicach. i«04 2 4

m.jleos2y środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez
prof. O I R O L A M O  F A G L Z A N O

wyrabiany od r. 1838 przy rnmiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez p'"erwotną 
firiiię, przes wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prav nyoh spadkobierców dalej pro

wadzoną we F L O jUSKCYI. v la  P a n d o lf ln l  (W lo o U y ). 14 i 26 O

Cachets w jppyrie, w proszku.
Zadać we flaszkach, mającywii jctsuu-uiobicski znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLAMO PAGLIANO. —  Dostać można w każdej większej apteue,

Skład dla Austryi: Sokrate Brucchetti, Aia (PołutL Tyrol).

W. Stachowicz
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny wielki wybór 
materyalów angielskich, francuskich i kra

jowych —  Ceny umiarkowane.
1349 9 10

i s t l i s n  m a .
w  K r a k o w i e ,  n a  M a ł y m  R y n k u

poleca na wielki tydzień z najświeższego transportu i na.,Uniej:
K y b y  m o r s s l e  'ako to: Łupacze drobne, wielkie i islandzkie. Kabliony, Łososie, Okunie, 

Śledzie zielone, do smarzenia. Fląderki, Ozorowce i szlachetne Szołdry (fleiibut) oraz 
Tnrboty.

R y b y  r z e c z n e  gako to: za klg.
Karpiu żywe i t u c z o n e ............................................... po K 2'40
Szczupaki świeżo z a m r a ż a n e ...................................... „ „ 1'uO
Sandacze drobne K 2-20, wielkie . . . .  „ „ 2‘60
Wyzina świeża, solona, już dzielona . „ „  3'—
Łososie piękne różowe w całuści K 360 dzielone . „ . 4'50

R y b y  w ę d z o n e  jaku to: Szproty, Biklingi, Śledzie, Łososio-śledzie, fląderki klg. K 2'40, 
Pstrągi mnrszie klg. K 2 — . Merlans i Łososie morskie klg. K 1'60, Pstrągi rzeczne 
sztuka 30 hal. Ł o o o ó  r z e c z n y  r ó ż o w y  d o  k a n a p e k  d k g  ty lh w  6  b a l .

Z ryb rosyjskich: Sygi klg. K 6-—, Wyzina dkg 7 bal., Siąga dkg. & hal., Bia- 
łorybica dkg 14 bal.

Ś le d z ie  zwykłe beczkowe, pocztowe i różnorodne marynowane.
S a r d y n b l  1 M a ry n a ty  w najliczniejszym wyhorze.
M a jo n e a y  wyśmienite w słoikach po K 1’60 i 3 '— .
P a s ty  angielskie postne jak sardelowa, rakowa, homarowa, z Łososia i Og.ra a la diable
Kawior Białugi najprzedniejszy drobno i gruboziarnisty a niesolony dkg 50 hal. pnszeczki 

po K 250, 3‘—, 4'50, 5 '— i 5'50.
Kawior Jesiotrowy najprzedniejszy, gruboziarnisty i lekkoJ solony dkg. 30 hal., pnszeczki 

po K 1 70, 3'—, 6-— .
S e r  l i t e w s k i  wyśmienity i pikantny za klg. K 320.
D r ó b  s t y r y js k i  ładnie tuczony jak: Indyk., Kapłony i Pulardy najtaniej. 1698

Kurs przygcłł>wav czy
do egzamir.ow z rachunkowości kasowej, państwowej i kupiecL'pj, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie i w c. k Aka
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będJe na

stępujące przedmioty:
1) Rachunkowość panstwową ogó 'n ą  i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3) Korespondencji kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski.

D l a  p a ń  o s o  o n e  g o d z i n y .
K o r z y s t n y  r e z u l t a t  t e j ż e  z a p e - s i ^ i o n j i  .
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw.

H e n r y k  G o t t l i e b  
1683 i jo K r a k ó w ,  u l  D i e t l o w s k a  6 8 ,  I I  p i ę t r o

A n d A C P l  Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku 
I V U H y » v i  n podłóg i posadzek, jest

WOSK PODŁOGOWY
Posadzki nim zapuszczane można wilgo

tną ścierką zmywać, Prospekt darmo.
Główny skład u firmy i H

K r a ik ó w , K y iic b  3 7 . 1505 4 4

Kcncesvon. Instalator i Pokrywacz Dachów

W. KOSYiARSKI
KRAKÓW, Rynek L. 24
=  (vis- ń-vis Odwachu). =

O
U r z ą d z a  Wodociągi, 

Q  Dzwonki elektryczne, Te
lefony, Kondnktory prze
ciw Piorunom, po domach 
prywatnych, Hotelach, Ła
zienkach, Fabrykach tak 
w miejscu, jak na pnmin- 
cyi, po ceuach przystę 
pnych, ręcząc za każdą 
przez niego wykonaną 
ronotę.

Podejmuje się również 
reperacyi.

Pokrywa dachy cyn
kiem i miedzią.

P oleca  wielki w ybór wanien, k losetów  i w szelkich  przyrządów  
kąpielow ych własnego wyrobu. 1690 l  o

Cenniki ilustrowane i kosztorysy na żądanie darmo.

*

<. Z ie liń sk i
OflB i metal, Kraków, A-B 39.

poleca o b ic ie  zaopatrzony m agazyn w yrobów  optycznych  i m echanicznych —
oraz pracow nię m echaniczną.

P rzyjm u je w szelkich system ów m aszyny do pisania do napraw y lub czyszczenia.
gram ofony i t. p., urządza dzw onki elektryczne > telefony.

W szelk ie zam ówienia lub napraw y w ykonuje bezzw łocznie; z prow incyi w ysyła
odwrotną pocztą. u » 3  39 o

Posiada wiasną sz lifiem ię  szkieł optycznych, każde zatem zam ów ienie na oku
lary lub binokle ze szkłami komhinowanerai, w ykonuje w przeciągu  24 godzin.

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

sprzedaży rzezb 1 obrazów 
irtystói polskich, otwarty codzienni*! 
t  ani powszednie od 10 do 1 afSUa 

i od 2 do 4 po poiadniu.
KJIlea Brfadka 5. Ma paflcrie

1498 79 0

M l? i M im -p r e m

w Pogórza, crzy ni. józefińskiej L  6,
podejmuje się lakierowania powozów, 
samochodów, wózków, rowerów oraz 
wszelkich robót w zakres lakiernictwa 
wchodzących. Podejmuje się również 
gruntownego odrestaurowania tychże, 
ręczy za sumienne, rzetelne wykonanie 
wszelkń-h robót po przystępnych cenach. 

1609 a 6

Magazyn Obuwia
pud firmą

JU N GERW IR TE
ul. Grodzka I 26 (Dom W go Suskiego)
poleca swój bogato zaopatrzony interes 
we wszelkiego rodzaju obuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier
wszorzędnych fabyk k a r ls b a d z k ic n  
i  w ie d e ń s k ic h ,  nadmieniając, że 
sprzedaje takowe po tych samych ce

nach, co przy ulicy Krakowskiej. 
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze 
teiną nsługę i kreślę się z wysokiem 
poważaniem
1544 4 5 M .  J U N G E R W I R T F .

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
Główny SKlaaifJ trumien przy ui.sw  Tomasza4
(taż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr 33i.

F ilia  nl. K op ern ik a  1. 6,
ZaŁad urządza pogrzeby dla wszystkich atanów 

i załatwia sam wszystkie formaluośc:'. 
Kównleź podejmuje się przewozu zwłok dt w szyst
kich kra niw Europy- Zakład potiada własne no
we najwspanialsze karawany. Posiana własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojed/noze na 
wieczne czasy, ub przyjmuje zwłoki do tym
czasowego przechowana za miernym czyŁBZeu* 

niiesięcznym. 1143 10 0

!! 'lJacztó!!
j tragacze wszelkiego gatunku, wózki 
i kary, ręko;eści. oiaz wszelkie w ten 
zakres wchodzące drewniane przedmioty, 
polecamy po najniższych cenach —  
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i opłatn'6 nowe ilustrowane cenniki

Bracia B O R O W Y
flEfaków, G a lic y a , 1404410

a Drukami Literackiej w Erakorie, Eł» Jaisiełłofefca 10. . /» .j »If 9r •» V>! i l


